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Od Wydawnictwa.
Przedpłata na iOttiennik JPolski wy no si:

na prowincji z przesyłką pocztową:
be? dodatku * dodatkiem

pism Uzierzkowsklcto
całorocznie 22 złr. — ct. . • 2̂ złr. ct.
półrocznie 11 „ — „ . 16 „ „
kwartalnie 5 „ 50 „ . • 8 „ — „
m iesięcTJU ib i  „ 85 „ . 2  „ 7 5  „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej:
be? dodatku « d datkiem

pism DzierzL-n skiego
oałoroeznie 1£» złr — ct, . . 28 złr i
półrocznie 9 „ —  „ . . 14 „ —  „
kwartalnie 4 „ 50 „ 7 „ —  „
miesięcznie l  „ 50 „ . . 2 „ 40 „
Przediiłdtę przyjmuje się ty lto  od 1. i 15. talflejo miesiąca

Nowi prenumeratorówie otrzymają bezpłatnie 
początek powieści T. T. Jeża  p t.:

Starodubowska sprawa.
Pr osinie o ścisłe trzymanie się z>en powyżej wy
szczególniony0*1 1 ^  unUnuenia uieporozumi en i 
ueiązliv\ęj korespondencji

JL-WÓW 14. stycznia.
Z nowym rokiem zaznaczyliśmy, jak dotkli

wie czuć się daje krajowi naszemu bezradność 
jego reprezentantów w Wiedniu, i bras zupełny 
pro rramu politycznego, narodowego, w całem 
ich postępowaniu. Wykazywaliśmy konieczną po
trze ję takiego programu, z którymby ajeżną iść 
naprzód, me zaś dawać się spychać z jednej 
pozycji na drugą, jak to się nam wydarzyli 
pod oztanJarem federacji i Ogólnej ugudy. Je
dnocześnie atoli wyraziliśmy zdanie, iż delegacja 
nie jest zdolną do żadnej działalności sprężystej 
i konsekwentnej, i że me zoatąje jej n ic, jak 
tyiKO przyznać się do tej n.ezdolności i zrzec 
się mandatów, tak niefortunnie p astowanych. 
Kołu polskie składa sie z dwóch frakcyj. lie i-  
wt«za z niCfTz muzułmańskim fatal.zmem przyj
muje wypadki i pociesza się tern, ze „mc zro 
bić, nic aa to poradzić nie możn»“ . Drugiej 
frakcji ziaje się od czasu do czasu, ze przecież 
cos dałoby się zrobić — a mianowicie, dałoby 
się może zamiast obecnego ministra-rodaka, wpro
wadzić do gabinetu kogo inn 'go. Wówczas frak
cja ta szuka czucia z hr. Hohenwartetn, i wy
siada zoawienia od jego mądrości politycznej, 
jest to właśnie ta frakcja, o której mówiliśmy 
wczoraj, iż gotowa każdego czasu zaplątać się. 
w jakieś nowe kombinacje polityczne z federah- 
stami i z reakcją ogólnie-austi jaeką. brudno roz
strzygnąć, co gorsze, czy apatja Jtiuyc , czy 
zaślepienie drugich, fantem jest, że W tym s la
dzie koło polskie jest zerem, i że sti«ciło ju 
nawet ten urok konwencjonalny, JaL' Je Prze 
S t a c z a ł .  Mamy już dwóch jos. ow którzy 
wystąpili z koła, i których ojńnja publiczna by 
naimniej za to nie potępiła, jakby to nastąpiło 
dawniej. Posłowie ci nie chcieli poddać sie soii- 
darnośoi, paraliżującej działalność indy widualną, 
a nie stawiającej na jej miejsce wystąpienia 
zbiorowego, poważnego Siłą i logiczną konse
kwencją. Jest to solidarność przynosząca więcej 
hańby niż chluby, więcej szkody niż pożytku. 
Był czas, kiedy podnosiliśmy myśl, iż koło pol-

skie może podzielić się na dwa kluby, konser
watywny i postępowy. Sarkano na nas z tego 
powodu — dziś posłowie opuszczają koło i uikt 
nie sarka; pokazało się , że mieliśmy słuszność.

Niepodobieństwem jest zobowiązj jyać do 
solidarności żywioły niezgodne z sobą, różniące 
się w drugaoh, któremi iść pragną. Z drugiej 
strony, nie miałoby celu istnienie klubu parla
mentarnego. nie związanego solidarnością w imie
niu jasno określonego prog-amu. Dla tego też 
nie widzimy dla kota ratunku w projekcie s mia- 
ny jego statutów, polegającej q l zniesieniu soli
darności. Niechaj kol) wiąże i nadal swoich 
członków tym obowiązkiem, i niecbaj nie tyka 
statutów, ale niechaj spróbuje poste.wió program 
obejmujący wszystkie ważniejsze gałęzie działal
ności parlamentarnej, aby każay członek wie
dział, dla czego poddaje sie solidarności. Wów
czas ktokolwiek będzie odmiennego przekonania, 
wystąpi z koła i powstaną niezawodnie dwa 
kluby, które i tak już nieraz istniały de fa c to ,  
w sekrecie jeden przed drugim Łącząc się w 
obronie narodowości, w kwesijaoh Specjalnego 
prawodawstwa kluby te pójdą k iżay swoją dro
gą, i jeden z nieb będzie zawiązkiem partji, za 
którą pójdzie kiedyś ogół. Njechaj nam nikt 
nie mówi, że tym sposobem rozbije się repre
zentacja żywiołu polskiego wobec przeoiwników 
i nieprzyjaciół narodu. Jest ona rozbitą, po
mimo dzisiejszej solidarności, a nsunięda tej o- 
statniej usunęłoby i pozór jedności, jaki został 
Przeciwnie, dwa koła, z których jedno przynaj
mniej świadome będzie swoi<h dążeń i zdolne 
do niezawisłej akcji, reprezentowałyby me roz
bicie, ale naturalny podział polityczny, w sku
tkach swoich zbawienny — jeżeli w ogóle je
szcze spodziewać się można zbawień dych sku
tków po czynnościach reprezentantów, których 
kraj obdarzył swojem zaufaniem.

W sprawie bezpieczeństwa publicznego,
Z pod Tarnopola 5. stycznia, j 

(M . A .) Pisano już do przesytu o niezbędnej i na- 
gląoej potrzebie a sądzenia policji nffiep.cowej w gmi 
naoh szczególniej "iejekioh-, na lu d n i brak u-
skarżają się nie tylko u nas, ale i w innych prowin
cjach monarohji. Ze u nas z pc»-odu tego nie przy- 
z o jak w innych prowincjach do zakwestjonowania. ; 

wszelkiego bezpieczeństwa publicznego należy to przy- i 
pisać wrodzonym j e d y n i e  dobrym usposobicJom  mdu 
naszego . .  > czujności władz r z ą d c y  eh ,iniktby mo
że nib był pewny r  enia i W sweego gdyby w 1 ,c 
brat i wszelkiej miejscowe) poN>i ^  J W  b «d z ję j 
skorym z natury swej do czyn-w gwałtownych Ze
tak jest w rzeczy w istośc i, SwiadcZS ó w S a W V n hgdzie demoralizujące Wj.ływj żywiołów dążących d0 
przewrotu społecznego, zby tnie rozpijanie się ł^ęości, 
zaciekłoś agit itorska miejscowych P^banówgr kat. 
zaszczepiających miasto moralności chrześojanskiej jad 
nienawiści w serca obałamuconych parafian nam unej- 
scowe przyczyny zwichnęły owo w r o d z o n e  flobre u- 
sposobienie ludu, ponieważ w takich okoln a ii ęę.nożą 
się z dniem każdym występki z a g r a ż a j ą c e  bezpieczeń 
stwu publiczuema, którym miejscowa z w i e r z c h n o ś ć  ma 
umie zaradzić.

D o takich okolic należy MiLuliniecka, * ozcze- 
gólnie wsie Myszkowice, Łuka wielka i Zastawią 
których ubijatyki, kradzione i ‘ nne zbrodnie do tego
stopnia się namnożyły, że sąd karny w Tarn«p'“ ’ z 
nich rok rocznie zi-czny bardzo za-tęp winny0” °fa" 
dzać musiił w swych więzieniach. Chociaż ya 9 m-

nycb zapsdiły wyroki surowe, nie zmniejszała się 
przecież hcsb« rrystępnych, ponieważ w braku spręży
stej policji mi Hscawći niepodobna było zaradzić z łe 
mu z góry. Tak wyjątkowe zla usposobienia gmin 
wjpouiuionyel wymagały sp-ężystego zaradzenia, co 
też skłoniło ck. prokuratora sądu tarnopolskiego do 
kroku bardzo skutecznego , ponieważ spowodował w 
porozumieniu c k .  sta- >sta powiatowym wystanie żan
darma do Myszkowie i osadzenie go tamże, cei«m 
wykonywanie, policji miriscowej. Środek ten okazał 
się też nader odpowiednim, ponieważ dzięki obecno
ści żandarma, ustały jag le  będące przedtem na po- 
rządku dznnnym kradi.ete , ubija*yki i inne wykro- 
erenia przeciw bezpieczeństwu puDlicznenru, a wszy
scy oddyobsli pod stiaż* je g j przez k ilra  tygodn: 
swebodmei. Jest to n j i  ipszy dowód, że sprężysta lo -  
lio r  miejscok a aaraf.ziiahy »  góry wielu zbrodniom i 
występkom i zmniejszyłaby znaesnio liczby winnycL 
którzr dsiś tysiącami zi_logają więzienia. '

Nie długo cieszyli sit mieszkańcy Myszkowie tą > 
opiekuńczą dla nioh obecnością żai darma , pomewaj 
p. pułkownis żandarmerji uznał takie wysłanie tegoż ■ 
niestósownsm z powodu niby, że żandarm będący sam 
jeden i tez dozoru na pesterunku, ponada w opiesza
łość i odwyks od służbistości, co zapewne znaczy, że 
w mniej błyszczącym itani utrzymujo swój karabin 
i broń przyboczną. Z  tych y ię c  w a ż n y c h  wzglę
dów unieważnił zarządzenie władzy sądowej i polity
cznej i kazał odwołać żadarma z Myszkowie.

Wolne słusznie zapytać, czy kraj na to opłaca 
tak drogo żandarmerję, aby żandarmi mieli *»wsze 
lśniącą broń, czy przeciwnie celem zapewnienia sobie 
bezpieczeństwa publicznego? Zachodzi iueoiiiiej drugie 
ważne pytanie, czy w takich wypadkach, jak obecny, 
gdy c. k. prokurator sądu w Dorozumieniu z c. k. sta
rostą powiatowym uznają na poostewie Jiuższego do
świadczenia niezbędną pot-zebę osadzenia żandarma w 
jakiej miejscowości, w której nieporząditi i zbrodnie 
się zagęściły i bezpieczeństwo publiczne sie za chwiało, 
pułkownik żandarmerji ma prawo uchylić ich zarzą
dzenia z powodów tak biahych jak wskazane, i tem 
ich skompromitować w oczach mieszkańców? Nam Się 
zdaje, że kumeadant zandarmerj* winien podlegać wła
dzom Krajowym i ich spełniać polecenia, a nie może 
wydawać rozkazów p/zeciwnycb ich zarządzeniom.

Sądzimy przeto, 4a ck. namientaictwo pouczy p 
pułkuwnika żandarmów o właściwem przeznaczeniu 
żanoarmai , a szczególniej o tem, że utrzymanie po- 
-ządku i b szpieczeństwa publicznego wszędzie jest sto
kroć ważniejszą rzeczą, niż najbardziej wzorowa słu
żb', stość, od której zostawiony &*m sobie żandarm 
mógłby zdaoiem jego odwyknąć 1 na to przecież 
jast rada, j żeli juz o to idzie koniecznie, ponieważ 
wysłanego na stały pobyt żandarma można bąoi co 
■ąi«nąo b ą d ź  w krótszych ustępach oznea zmieniao, i 
Tm sposot Bm sapobudi, aby nis popadł w opi&szałoGć 7* 

n ’ iiLtbi8\ « 5 Odwoła/: go sal całkowicie i tam uchy
lić zarządzenie właasy faakcjonnjącej z i amienia rzą
du, znaczy tyle eo okazać, że się nie dba o utrzyma
nie bezpieczeństwa publicznjgn, i że u ns s nie ma 
właściwie rządu, jeśeli iedna władza rządowa może 
bezkarnie drugą z powodów błahej formalności kom
promitować.

Wypadek ten powiuienby wskazać sejmowi po 
raz już przeszło tysiączny niezbędną potrzebę zaradze
nia w drodze usł«.wodawczej bezpieczeństwa publiczne
mu przez zaprowadzenie wszędzie a szczególniej po 
wsiach sprężystej policji miejscowej, której dotąd nie 
ma nigdzie prawie.

i £g?isziJim przyj*Bją. ^
Bióro administracji , T̂ zi m iiL_ I>ovii!-tlfr-ąfc-.pr3j 
pi“.cu Halickim i Ą<encja W. Fiątfeeynri fcp o 
plac kateuralny, w i t/idniL , w HambJI ■ Ł,7rvrpsk- 
fnrtiJs ». M., w bjrltoie, w LIpskL 
[Bzwajcar?”j . W rsoławls pp. Haosenstein & Vo- 

w Wiednia: F. L ib , R. IC ou ii w Pszza- 
nlU Kazimierz Neuman biuro anonsów.

ćgłsszenl I przyjmują sin za opłatę 9 et. od miejsea
objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit).

•Uty Z pieniądz® maji. być przesyłane f r a n c o  do
Administra Dziennika Polskiego'*.— Listy rekla
macyjne nie cęiiecrętowane nie podlegają jp-> . •

laMryiitów fieiateja nie zraca

mji spadło 1 ,1  nieszczęćliwt ludność, a załatwiano je 
w drodze rekwizycji. Zabierano więc włościanom by
dło, drób, jarzvnv i wszelkie inne produkta; wsie by
ły  otoczone wojskiem i nikomu przez cały  czas tego 
stanu nie wolno było wyprowadzać lub sDrzedawać uo- 
bytku.

Prócz tego nakładano na wsie przy jakiejkolwiek 
bądź sposobności jednorazowe kontrybucje. Ż  dziwni* 
wytrwałością i uległością czynili unici z idość wszel
kim rozkazom i wymaganiom wojska; żaden objaw o- 
poru, ani gwałtu nie miał miejsca w ciągu całej prze
ciw nim kampanji; za wyjątek tylko możnaby uT-ażać 
wywożenie z l  granicę wsi narzucanych im. praei rs ąd 
popów.

Mimo i.iLiej uległości ze strony ludu, dowódcy 
wojskowi W bfujący kampanją dopuszosali jię  niesły
chanych znęoań i nadużyć; rózgi w ciągiem' były n- 
życiu, a każdy z ofiesrów pragnął okrucieństwem prze
ścignąć innych, aby zdobyć ordery w tej zaszczytnej 
wojnie z bezbronnym.

Mnóstwo włościan uważanych za uporczyV7szych 
wysłano Da Sybir. Innych zpś osadzono w bialski i 
siedleckiem więzieniu.

Nakoniec stiuna, które tak wyeiągano, pękła. 
Dud, któremu zabrano wszelkie zapasy i pozbawiony 
środków ao życia, doprowadzony został de rozpaczy. 
W ysyłane kilkakrotnie do Kotzebuego aeputaoje i 
prośby o zmiłowanie, n'e odniosły żadnego BKutku, 
Kotzebue bowiem od całej sprawy umył rące; wypra
wą kierował ataman kozacki, jenerał Fomin i gnber- 
natc r siedlecki, Grom eka, którzy stale podczae kam 
panji rezydowali w Białej. Wreszcie luu uległ, przy
ją ł wszystKie narzucone mu propozycje i spełnił roz
kaz wysłania deputacji do Petersburga. Tak się za 
kończy1 w cLwili obecnej ter zumtny, iście średnio
wieczny dramat. Czy sprawa jaż załatwioną została? 
przyszłość pokaże.

1 rzed kilku an>ami powróciły na dawne stanowi- 
ska „o jska  z trj wi ikopomnej kampauji. Byłem wła 
sum opeony w isdnem z miast pi owincjonalnych w chwili, 
g y  p i - acła kwateruiąca w niem zwykle stale cześć 
tych bohaterów, z wyprawy na unitów. W szyscy ofi
cerowie bvh tryumfuiący; rozpowiadali z chlubą o swo
ich czynach haniebnych, j»kby  o jakiem bohaterstwie. 
Często dopi awdy słusznie przychodzi nim  zadać sobie 
pytanie , czy vr ist-cie wi.ik oasz ma prawo nosić na 
sobie te znamiona postępu, w jakie go przystrojono0 !

P o z n a ń  9. stycznia 
Dzisiejszy Orędownik, wspominając o świeżo wy- 

szłej broszurze: „Di< Nationalitatsfrage der polnibcLen. 
Bevolkerang im preassischen o której pisa
łem w ostatnim liście, a wydanej bezimiennie, wy- 
mienia jako je j autora posła p. Ignacego Łysko wskie- 
go z M,losze ,, który też ma być rzeczywiście auto
rem te, bjoszury, jak a.ę domyśl ja. Jeśli jednak ,za 
nowny poseł nazwiska swego na swej pracy me wy- 
ramł to me rozumiemy powodu, dia którego to czyui 
orędownik, zaledwie w psrę dni po wyjść i broszury

Starodubowska sprawa.
Pow ieść ukraińska

przez

T. T. J E Ż  ś .

(Ciąg dabiy.)
SzUiniawa -amionaO i rzucił, z oznaką niecierpli

wości. Odwrócił f w boki się wziął , na kar“ go 
spojrzał. kozakowi z-, konia oprowadzał dał głośno 
rozkaz, ażeby n u  pę«i®7 i kolana mocno aianem w y
tarł, i de świetlicy wkroczył.

W  świetlicy, pod oknem, na okrytym kilim kom  
dywapie, siedział człowiek rysami oblicza 0 Ta
li s i  przypominający, ale vyraz-m  ed niegt różny i 
dożo s a i n y  aiwy, j -zygarbiony, »uchy.

PułKównik g*Ś«sra pozdrewił. • r ■
G ość pozdrowieniem stosownem odpowiedział i

d o d a ł:
—  Nie chodzicie wy, panu pułkowniku, zt ludź

m i, a o t , ludzie za v,ami chodzą... Przyszedłem i 
wpr»*iłen. się-. Jaśnie wielmożna drzwi nu nie poka
za ła , te ja i został, dla poKosztowani. barszczu wa- 
ezego...

—  owszem... prosimy... —  odpowiedział pułko
wnik. Stół nakryty , zjemy co nam choziajha po
stawi , a jeżen c0 wam nie w smak pójdzie , wyba
czacie ...

Zamienili jrs^ ze  kilka w tym gaście frazesów. 
Sznrniawa OŁazywal uprzejmość, w okazywaniu tem 
jednak ezuć się dawał przymus niejaki, znamionujący, 
że albo gość nadarzył s.ę nie w p orę , albo też bj ł 
wcale niepożądany. Pctro, jak się zdawało, nie zz _- 
żo ł na to.

Podano objad.
D o stołu siadło lndzi czw oro: pnłkewnik na

przeciwko żony, naprzeciwko Handzi stary Hordi- 
jenko.

Ten ostatni mzmowę za g a ił, zaczepiając takową 
sąsiadkę z przeciwka.

—  No e , H andziuL nie śni się tam tobie co? ..
Dziewczyna głowę przekrzyw iła, spojrzała z u-

śmiechem najprzód na pytającego, następni* na matkę 
i oczy spuściła.

—  Nie śni się tam tobie chłopiec jak i, co jedzie 
z daleka?..

—1 Ta co w:,m, diad’kuh. —  była tym razem za
pytanej odpowiedź.

Pałkownik i pułkownikowa, gdyby rzeozy stały 
po dawnemu, byliby wnet, nie jedno to drugie, zadali 
zapytanie, tycząoe się chłopcą owego, do którego sta- 
ry aluzję czynił, a który, jak się domyśleć łatwo, był 
n»e kim innym jeno Iwasiem. Tym  rasem, popatrzyli 
tylko jedno drugiemu w oczy i zamknęli się w milcze
niu absolutnym. P°tro urwęł nagle czynienie do sy. 
na aluzji i żuczął z innej beczki.

—  1 coś to wat) zapytpł doorodnsrnie, « wra
cając mowę do pułkownika —  na koniu *. domu 
w* gnało?...

—  Zachciało n-i się karrgo przecbaBać treohę...
—  Cóż więc kary?—
— Niczego... ir*su d p b ił nieco, .ale odzyskał 

chody prędko, gdyo. g 9 eażył po mojemu.
—  Jeździl.ścię na tutory
—  Przejechałem pi pod las polami kozaronie-

ckiemi...
— Musieliście więc lat przejechać...
—  Nie, z łąk wprost...
  Przez rów ?...
Pułkownik skinął n-łową, na znak, śe stary od

gadł, ten zaś podchwycił tonem żartobliwym:
—  No szczęście wasze, że was łanowy nie wi

dział i...
— Alboż co ?
—  Bylibyście bez butów do dotuu wrócili...
Pułkownik na żart ten żartem odpalił, następnie

wspomniał o urodzi,jach . rozmowa weszła na tor go 
spodarski. . ,

Czy i miana ta materji rozmowy nie podobała się 
1 L n d z i?  Bo i  czemuż on* jak tylke zmian* ta na-

taSMocjg A l i  „Dz. Polslo".
Q Warszawa 10. stycznia,
bpruwa unicka na Podlasiu przyjęła ub.-ót, rakio- 

A g  y , moŻnu sip M o  spodziewać. Pisaicm wam, 
7  ściM:aięto znaczną ilość wojska z 

wazutk p “  k on gresów k i; wojskiem tem obsadzono 
?szystk_e w „ie unickie w B ia ls jk m  i Radzyńskiem i
zaprowadzono stan woicnn^ n  , 7. , ._ r ... ■ nl,1>u wojenny. Całe utrzymrme tej ar-

które w cennej publikacji tej nie znajduje nic innego, 
uwagi godnegu, nad wytknięcie szanownemu autorowi 
wyrażenia, „że na ultramontanizmie ciąży znaczna 
część winy nieszczęścia narodu polskiego.“ Szano
wnemu posłowi naleti się uznanie, że w chwili, gay 
ultramonranizm chciałby sobie przywłaszczyć begópio- 
nię w ąpołecz ińotwin naszem, wypowiada wobec Niem- 
có ’ jasno, iż „Polacy dalecy są od rzucenia się w 
•bjęcia ultramontan-zmu“ , a jeśh klerykalny Orędo- 

lfc. obce przez wyjawienie imienia p. I. Łyskowsaie- 
go, jako autora owej broszury, podkopać może zaufs- 
^  wy orców do tego gorliwego obrońcy praw naró- 

°  o ci polskiej w Prusach Zacboonich, to partja ra- 
ro owi ma w tej denupojacji nowy dowód, że w wal- 

z tramon1 .nami baszymi wcale nio godzi się 
P owa , ale bezwzględnie i stanowcze od gospoda- 
rowama naszego narodowego usunąć ich należy, jeśli

dz,, p >prz«s l } d  na tej f e C  7 '  '“ "d ,e b°*
wne —  * ogólnego w * c h d K  Uws^ 0’ tc  ~  zrP0’
chlepcu bardziej d z iew L  e i j T  punktu- roz“ °.wa 0
gła aniżeli o orce g ł ę b o C  f e  ^

°  tjVD ^ Ł j c h  wielce m-

i Petro po*o8tab w ^wiethcy sąmowtórf mifczel"TroJ

^  -  ^ « d ł e m  j .  L £  ^ p t e  puUowniku. 
i  słowa J*go -  nl® tylko, ażeby z wami -a
stołem poswfi^b. •V, p a(ł Ła mnie w progi wasze
co f c c a . L . %  t 'w
eo Moskale powialają, że „um choro,zo a dwa

p c a ł m C - ^  Szurnjawa „daj,0„d.
• g g S i T t ó ?  p •* » « * •

—  Pomóv 'ć  chciałbym  w*gl , J  teg0t 
którego nam d*L ifi„je  się, nie p an fió

-  ^zgM ^m  tego?... un ?••. -n a p y la ł pułkownik 
ton«m wąban.a się.

_  M oikaU -
—  N o?— . . .
—  Przybycie jego nie jest bez kozery...
  przysłał go car...
_  Wi^na o tem... —  odiąrł s;ary _  i Fdy by nie 

to, to cożby tam kogo mógł obchodzić człowiek w  
Starodubiu jeden więcej, chociażby K osk a l, byie nie 
zbój, ani złodziej... Dla tego jednak właśnie, ie  on od 
cara, to pomr wić- o nim warto...

Pułkownik oczy "puścił i milczał. Mina jego była 
miną, jaką inioW“ ,ą ludzie, przy których toczy się roz
mowa c winie j»Kiejś, do której się om poozuwLją. 
Petrc prawił da ,e j:

—  Moshwa coraz to bardziej w garść nas bierze, 
corąz nam zaręczonych układami swobód ujmuje, od 
góry ąaczynająo... Bi,e najprzód w głowę, w betinai a, 
tak że na prawdę z&pjtaó się godzi: czy iuy hetma 
na mamy?... t»V

a . baehalta.

—  Mamyt przec.ie..._ SkoropdariE i^ w ącił Szur-
niawa.

“  % ™ a7V- nenawicznie w Petersougu, u tym
czasem jakiś V. eliammów, jakiś Rumianców goątaod-.- 
rzą u nas niby gęsi szare, ściągają M iskali, rozdaj* im 
dobra, kni-ź Monszczi^ow stanie się dalej « e m  
Ukrainy całej... Tam, u góry, gdzieby stać powinien 
wybrany wolnenai głosami hetman, gdzie jeno tku’ 
wszędzie, jeżel- nie Moskal, to od Moskala gorszy ue- 
reKificzyk... Nakładają podatki, sądzi,, rządcą, w ypro
wadzają naród tysiącami... Opanowali hfetmaństwó i 
z góry spuszczać się j j ż  zaczynają niżej... Po hetma
nie kolej na pułkowników... Ten carski wysianie-, nią 
\, lnijj i przybył celu, jeno po t o , a*,oby was, jaśnie 
wi slnao^ny panie pułkowniku za łeb wziąć ..

W yrazy ostatnie wymówił z akeentem naorzmia- 
łym intencją.

Szurniawa milczał. Brwiam: tylko ruszał.
■—  Uhm... to j tsne jak  słońoe... Ślepy jeno tego 

nie widzi...
ZamilKł i czekać się zdawał na objekcję. Zamiast 

objekcji 'sdiiaL aoesekał się zapytania.
—  Jest-le na to rada i j-i] i? . . .
—  Jest, albo ’-aczej, Dyłaby, znalazłaby się, g d y 

by iię znalazło pułkowników kilku , którzyby potrze
by raiodu poimująo, porozumieć się względem taico- 
wycb zechcieli...

—  1 spisek zawiązali?... —  podchwycił Szu^nia- 
wa z naciskiem, tonem półpytająeym,

Spiselr ? —  odparł Petro i ramionami wzru
szył. —  Spisek, zapewne... w tskim zwłaszcza raz.e, 
jeżeliby się p-między ludźmi, coby sobie słowo praco
wać dla narodu dali, zna,azł papla, K tóryby  się tem 
na rynku chwalił... Pułkownicy jednak...

—- Dlaczegóż to na pułkowników tylko ten obo
wiązek zwalacie?.,. —  przerwał Szurniawa.

—  Dlatego ?.. —  zaczął Petro.
—  Dlatego... —  podchwycił pułkownik tonem, 

w którym s?e półgniewny przebijał akcent —  azeby 
ich na sztycb wystawie, ażeby palcami icn pieczone 
z gorącego prysku wyciągać gruszki... Nie, Petro... 
już u< cii... Mazepę wóz sie 5 .baczył i watce* się 
zwrócił.. Potó sto i o 4... Tora* iuż a* nu oei  ltu

cuujiA I



2 DZIENNIK POLSKI

w itt trzna jedność i spokój w społeczeństwie naszem 
ma;ą być przywrócone.

N ajświcsazem zdarzeniem w naszem mieście jest 
z wariacie wydawnictwa OgnisJca, które założone Igo 
kwietnia r. z. wychodziło aż do 1. października r. z. 
trzy razy w tygodnia, a następnie przeszedłszy pod 
redakcję p. Stanisława Sczanieckiego wychodziło co
dziennie. Pismo to, przeznaczona głównie dla warstw , 
niższych i średnich, obrało sobie kierunek ścisłe kształ
cący w duchu postępc wym i wierne programowi tumu 
traktowało sprawy polityczne z umiarkowaniem, strze-- 
gącem kie zarówno wszelkiej wsteezności, jakotai nie- 
wctesnych objawów skrajnej wolnomyślności. Sprawę 
religii i koś loła oddzieliło stanowczo od sprawy spo
łecznej i narodowej. Ztąd w artj kufach jego nie zna 
chedzi się w całym ich szeregu nigdzie nawet słowo 
B ó g  i r e l i g i a ,  tudz. ż n a s z  k o ś c i ó ł .  Wszelako 
buoząo na jedność i łączność narodową, nie stawało w 
obecne_ walce Jtościelno politycznej po stronie rządu i 
wystąpiło z godaością przeciw t. z. „drogom  wyiścia," , 
proponowanym nawtt przez pewną część niższego du- 
ahowisństwa, a mogącym jedynie prowadzić do nowe- : 
go rozbicia i narodowego osłabienia. W  przedmiocie ; 
wielkiej polityki naszej oświadczyło się również wy- ś 
rażzie przeciw manifestacyjnej polityce „zbliżenia się , 
do Rossji,“ uważając, jak  wypowiedziało w pożegnał- \ 
nem słowie do czytelników, „że w obecnej porze nie J 
szamotaaij się wysilające i ani wsteczna, ani też kon « 
spiratorska polityka —  ocalić mogą żyoie n-rodowe w | 
szczupłym odłamie Polski pod zaborem pruskim, leoz 
jedynie skrzętna i umiejętna praca.“ Zgodnie też z i 
hasłem : „nauka i spokojna praca !“ usiłowało budzić 
w społeczeństwie naszem życie umysłowe, zainiesz cza
jąc w odcinkach rozpi wy naukowe z różnych dzia
da.* praktyozaych Mianowicie umiejętności.

Widzieliśmy też w jego odcinkach naukowe pra
ce i  pola gospodarstwa i przemysłu rolniczego, tu
dzież z nauk przyrodniczych, nadsyłane przez ludzi, 
uprawiający* i z zamiłowania te umiejętności, a me 
mających spos ibuości do wystąpienia publicznego^ z 
swemi pracami, przy braku fachowych pism i umie
jętnego bodźca. Naukowy rozwój w kierunku prakty-

wego tego gabinetu woj aa, Dóoazes, Depeyre, Grirart, 
Ciasny, M ab i eu Brd et i Audiffret Paequier, który to 
ostatni objąłby teko spraw wewnętrznych. Z  pierwo
tnej kombinacji wykluczono pana Fourtou, poniewtż 
w razie rozwiązania Zgromadzenia narodowego i no 
wych wyborów, obawiano sio wciągać żywioły bona- 
partystowikie.

D o obrad nad ustawami konstytenyjnemi przygo
tował się lewy środek i porozumiał w tym dnchu, by 
przyjąwrzy artykuł I. projektu Vent&vona, dodać do 
niego poprawhi w jljśI projektu Dufaure’ a, które 
wiekszT przycisk kładą nz organizację „rządu repu
bliki francuskiej!“  Projekt Ventavoua, jest to ten sam, 
który został opracowany zeszłego roku przez komis,ę 
trzydziestu i nazwany imieniem sp-awoadtwey.

J iie n ą cy *  W  parlamencie niemieckim toczą się 
obrady nad ustawą o ślubach cywilnych. W  ciągu 
pierwszego czytania ustawy, zabierał glos bawarski 
minister sprawiedliwości Fftustle i podnosił, że nowa 
ustawa nie narusza bynajmniej konkordatn z Rtyruem.

Niedogodności zawierania małżeństw w Bawarji, 
mogą być usunięte tylko uregulowaniem i oznaczaniem 
śoisłych granic pomierisy państwem a kościołem.

B l s z p a n j a .  W  W alencji przyjmują aowego 
króla hiszpańskiego Alfonsa, który stamtąd udaje się 
wprost do Madrytu —  a tymczasem bandy karhsto- 
wskie zbliżają się aż pod mury prawie miasta, w któ- 
rem zgotowano przyjęcie mło iemu królewiczowi. Tym 
czasem także kuzynek królewjki ł kilkuletni p-cfeU' 
dent do tronu, Karlos, wydal proklamację, usLa*-ż.:jącą 
*ię aa kuzynka młodszego, który u biegł go do tronu. 
Gani dalej ostro iż zasada monarchicsna ssukr pore- 
zumienia z mężami usarwonej rewolucji itp. W k iś 
ća przysięga na Boga żywego, że stłumi reweluoję, 
gdyż sam Bóg powołał go do tego; a chorągiew, *tó- 
ra jest symbolem zbawcy świata, utrzyma niesplamio- 
ań itp. niedorzacznośoi. _________

P r o c e s  O f f e n h e i m a .

ł.Wiejgrjj.sągę,: oy»,^t,W K ,} *-k«wrłS><,* PW»4W. ląt—a-J

(Ch.) W i e d e ń  12. styczni*. (Siódmy dzień roz- mierz wł. dóbr Kulawa, 15) Sterabaon Jakób wł. domu 
prawy). Kontynując tłumaczenie swoje na zarzut V . 16 )8trok  E'.ja«z handlarz orzewa, 17) Fidkało' Eliasz 
(patrz woaurzjzze posiedzenie), opowimua obżałowany, 1 pens. ońoer, 18) Nierenstein Józef komisant 191 Śwista*. a— J______ ; ....i ____:__■ i nr_i_.___ i  j ____ nn. — ^

(Ch) W i e d *  4  11.ii* a. * ,
cznym poni si u nas ciężką stratę przez zwinięcie I dnia rozpraiog). Na zarzut VII., sf rmułos 
Ogniska. Pismo to skonało, nie znalazłszy w rozbitem prokuratorię z tego, żt> U^eftasim 550.0 0 
i rozgorączkowanym społeczeństwie nasrem dostate
cznego pc parcia.

W ielkie wrażenie w yw ołał tutaj końcowy ustęp 
odezwy, zamykającej Ognisko, potępiający w ostrych 
błowaoh „politykę manifestowania sympatyj nassycb 
dla rządu moskiewskiego, zagajoną priez motorów —  
mających, wadług własnego ich zeznania, na celu je 
dynie zysk osobisty prtez zribieu.e k a r  j e r y  w słu
żbie moskiewskiego rządu.“ Daisiejsty Dziennik Pozn. 
żąda wyjaśaieaia tych słów. Ciekawi jesteśmy, co o d 
powiedzą rzucający tak śmiało powyższe twierdzenie.
Pożądaaemby było , aby to nagle jaw iące się u _na'  
widmo polityki „zbliżenia się do K ossjiJ odsłonięte 
być m ogło —  widmo, które rzeczywiście : T u  s t r a- 
s i  y I

Dzienniki tutejsne zamieśoiły dokładne sprawo
zdanie z ostatniege walnego ubrania Towarzystwa 
przyjaciół nauk, dla tego pominąłem J o  w mojej osta
tniej korespondencji. W ystarałem  się o cyfry staau 
majątkowego Towarzystwa, i takowe przesyłam. Mia
nowicie posiada Towarzystwo funduszu żelaznego w 
listach zastawnych 6600 tal. D ochód bieżący od 1869 
r. wynosił 5554 tal. 18 sbr i 1 fg., z czego wydano 
w tymże czasie na cele naukowe i koszta administra
cyjne 6118 tal. 17 sbr. 4 fg. Remanent w kasie wy- 
nosił do ostatniego walnego zabrania 675 tal. 6 sbr.

S p r a w y  z a g r a n ic z n e .
S l e s k w a .  D o Czasu piszą z Petersburga: W y

jąwszy uroczystości urzędowe, car jest niewidzialny i 
n iedostępny; humor jak najgorszy, gniewa siu na 
wszystkich i ze wszystkiego niekontent. Nie daje się 
nawet widzieć, w takiej czuje się irrytacji. Stan ten 
pochodzi ja k  mówią, z raportów otrzymanych a zabu
rzeniach w Chełmek rm i o konspiracjach nihilisto- 
wskioh. Jest może także w tern usposobieniu ooś 
chorobliwego. Lekarze upatrują w oeiarzu stan w y 
cieńczony i nerwowy, słowem ttan —  wymagający jak 
najzupełniejszego epoesynku. Obiegają także pogłoski 
o newej fantazji tego rodzaju, że nieliczenie się z si
łami może stać się szkodliwcm dla człow iek, żjr tym 
wieku, w jakim jest car, ma on bowiem 58 lat. Leoz 
odrzucając wszelki* p og łosk i, prawdopodobniejsze* 
jest, że historja w. księcia Mikołaja Konstantyna wiozą 
przyczyniła zią najwię.ej de sprowadzenia tego uspo
sobienia. M łody książę bowiem miał tę śm iałość, że 
•św iadczył, iż d* tego kroku posunąć się musiał, al
bowiem nie oddano mu tego, co mu się według .słu
szności należało. Sprawa jego ja k  wiadomo, bkończona 
tikaztm, którv dom jśleó się łatwo, jak  wiele cara ko-
sztować musiał. . . .

Francja. Doniesienia ■ Francji ograniczają się 
dziś aa domysłach jedynie, które podaje korespondent 
paryski do 'indep. Belije. W edług tegoż utworzeni! 
gabinetu przez Breglie’go ma być zapewnioie. 1 'd ło -
11 —  Racja w asza, panie pułkowniku... —  odrzekł 
Petro spokojnie. —  Nie ma oe... me ma więo i gadać 
o ozem... Uważam sobie jednak za obowiązek sumie
nia powiedzieć te jeszcze tylko: stereiii’sia, jaśnie wiel
możny panu... stereiit’sia ...

Przy oztataiah słswach, stary pslecdo góry podniósł 
i, patrząc pułkownikowi w oczy, głową kiwał.

—  Stsrsłit sta ., dodał po rai trzeci. Moskala nie 
przemądrujeoie... Ote moje .lew o ostatnie... Jeżeliby 
wam kiedy Pietre potrzebnym by ł na c o ,  w iecie, 
gdnie go szukać... Ja* was więcej ani nacneinió , ani 
t*ż wam przeszkadzać będzie. Zdrawstwowiejt t , pane 
poukoumyku...

Wstając z dyw anu, zasasnlał s ię , lascę de ręki 
wziął i, zmierzając ku pregewi, nawrócił eię eezone do 
drzwi boczn ych , przes które głosem podniesionym 
następująco n u c ił  wyrany:

  A l  jaśnie wielmożnaI... odch odzę , a odejść
nie chciałbym , boz pożegnania z wami, i bez spojrze
nia na moją Mieistkę...

W e drzwizeb ukazała się pułkow zikew a, z u- 
śmioebom i z dobren. nu ustach słowem. Zegnała : „do 
rychłog i zo baczysjłi»“ .

_  O jL . —  sta c j  o a to —  do rych łego?...
  Nie odebodzioie przecie w daleką stisnę...
  I w  niedtleką i w daleką, to zależy od tego,

Łk zię wam przedstawia strona moja... A  przytem — 
rJał Z źartobliwesoi akcentem —  etery, gdy próg, 
fe y j odchodząc, przeotępuje, to isw . że bezpieczniej 

ftegnać go na wieki,..
—  ©o też wam pani* Petr* w głowie I...
— W  głcw ie mi to , ażebym powrotu syna do* 

M*kał. a w pewrocie jego pociechę znulzsł... Zegnaj- 
ti» , jaśnie wielmeżna pani, żegnajcie, paaie pułko- 
•S-ku i powiedzcie ed dziada doczoe waszej debra 
i b * » • Zegnajcie mi, państwo jaśniowieimożne.

1,0. d. n.)

(Dokończenie szóstego 
sformułowany przez 

prokuratorię z tego, ze '--i « ■lusim 550.0 0 guld. nad
płaty wyracbewitnei Brasseyowi z tytułu liaji A. prse- 
k u.*ł aa rachunek linji B.} odpowiada obżałowrny, 
że poprootu ni* pojmuje tego narzutu. Rzecz aię bo
wiem miął* B r*‘sł*J (.który ab. był obowiązany
linję A. wybudiwaó z góry umówioną ryosaitową 
kwetę) za! n a d z w  y ż k o w e  roboty (apąd nedzwyż- 
kowe roboty, skoro nawet linji ai„ dokończrł) 
dał od towarzystwa 1.260.00J gald. Jene.alnei drrek 
cji powiodło słę zredukować tę sumę na 890.000, i 
Brassey przystał na nią. Gdy tedy pj-zy i f i  na stół 
sprawa tu d o z y  kolei Czernawce-Sucz«wa, powiedzia
łem do Brasseya, taras nadeszła chwila, że ptn  mi 
musiss dać na rze«z tc warzystwa dalssy upuzt z owej 
prnten.ji, tak aby się zredukewrła na 34U.0X), Po 
długich rolteł.aniach Brassey przystał na to, ale pod 
warunkiem, że m i na konto oudewy będzie daną za- 
1 jV.a 850.000 guld.. aby miał gotówkę „na rozpoczę 
ció robót . I tak się stało. Z  tego faktu oskarżenia 
dedukuje zarsut oszustwa , twierdząc , że ugoda ta by
ła tylke posorną, bo w tę zaliczkę wliczono także już 
owe 550.000 guld., i tym opesobem ostatnią kwotę ■ 
rachuakn liaji A. przewalono na linję B., krzywdząc
0 tę kwotę akcjonarjuszów linji Czem iowce - Suczawa. 
Tymczasem linja ta nie ma nawet akojenarjusaćw, dc 
była budewaną funduszami, zebranemi ■ priorytetów. 
Nie może być teóy mowy o pokrzywdzeniu akcjona
rjuszów. Obżałewany tw ierdzi, że Brasseyowi za lir ję  
A, należała się nadpłata, bo wybudował nad obowią
zek dworzec we Lwowiej, który pierwotaia nie m. ał 
być boduwany. Są prsy innych kolejach przykłady, 
że mimo ugody ryczałtowej dawano nadpłaty: przy 
kelei koseyeko Bogum ńskiej wynoa:ła kwota ryczał
towa za budowę 36 miljonćw, a nadpłacono przedsię
biorcom 4,600.00u guld. Przy kelei Graz Rabs nadpła
cono 1.500.000 guld.

Tłumacząc się dalej, obżałowairy używa DorówBań: 
„Krawcowi należy -ię od pana prezydenta pewna kwo
ta, on prosi pana o dalszą robotę , a pan mu na to: 
d o b r z e , u p u ść  «ai z dotychczasowej pretensji 50 guld., 

dam ci robotę n ow ą ; krawiec przystaje, i tylko 
p rosi, aby mu p. presydent przy teraźniejszych kiep- 
ekich czasach dał zaliczkę 100 guld. Nie sądzę byś 
pan z tege powedn obwinił krawca o oszustwe. ( W e 
sołość).

Prokurator nazywa takie tłumaczenie s;ę
1 z tego powędu przychodzi do wybuchu r& drżżaie- 
nia z obu stren, tak, że na prośbę Offtnheima prze
rwano rozprawę. , . . t

Punktu VI. oskarżenia nie pojmuje ta że * -żało
wany. Zarzuet-ją mu ukrzywdzenie »»cjonarj l* W Z 
I st du  tego, że za kwotę 50.000 guld jw olm ł Bra.- 
aeya od obowiązku deat.rcnenia potrzeb ruchu W pier
wszych trzech miesiącach po otwarciu mji A. Pr*. 
z u i-ter utrzymuje, że kwota ta za małą, a Ład- 
to mylnie została zsksi iżkowani. Offenheina broni^e 
się, twierdzi, że pierwotnie kwota p trzobna na po
trzeby ruchu w tych trzech miesiąca*b obficzoaą zo
stała przez d .p a *t«»ea t i c h n io .  ^  „a  97.000, ale 
wstawione tam mylnm 28.000. guld. na szuter. "  
zrektyfik#wania, gdy Strapp imieniem Brasseya 
proponował relutum, P«7»tałem  na 50.000 gnid., 
faktycznie wydałem ty lko 22.000^guld., a więc

Ze gdy komitet rady zp.w.adowcaej uchwalił przyjęcie 
ofert fabrykantów austrjaokicb na dostawę par&u ma- 
ohia i wagonów, fabrykanci Si?gl i Ringhofer ofiaro
wali mu (OiLaheimewi) 3 proc. prowizji za fatygę i 
praeaadeenie tej sprawy w radzie nawiLdowozaj. Za
wiadomiłem o tem radę zawiadowczą,, a ta w mejej 
nieoDecnośoi uchwaliła przyznać mnie te 3  proc. w 
nagrodę moich sumiennych zabiegów, ale pod warun
kiem, że z kwoty tej opędsę znaczne koszta „przed
wstępne" sprawiania parku, a nie były one małe, 
trzeba było bowiem wyrabiać modele itp.

Nie mieliśmy wówczas inżyniera mechanika i mu
sieliśmy opłacać wypożyczonych inżynierów od kolei 
Karola Ludwika i kolei południowej. Uchwała zapadła 
na radzie zawiadowceej d. 23. września, w protoko
łach o niej dla tego nie mi wzmiaaki, porieważ by 
łoby było niewłaśoiwością takie rzeczy notować, lecz 
e n.oh lada urzędnik niższy wiedział. W kontraktach 
z fabrykantami zaś wymowa tej 3 potowej prowizji 
była na rs<roz Towarzystwa. W  przyjeoiu tej prowizji 
nie widzę mc osobliwego — wszyscy tak ro bią.

Szkoda tylko, że w śledztwie Offenheim inaczej 
opowiadał ten fakt, w yłuszcrając, że dopiero po na- 
waroiu kontraktów zaproponowali mu fabrykanci 3 
proc. prowizji, i że nie rada zawiadowcza, ale komi
tet jej przyznał mu tę prowizję. O b ż a ł o w a a y  tłu 
ma- sy tę sprzeuaność zmięszasiem podczaę śledztwa 
pod wpływem nagłego aresztowania, iako laptus lin- 
guae. F r e z y d .  K<>nstatuia, że zeznanie to w śledztwie 
u.-zymone nastąpiło w 15 dai po uwięzieniu, a więc 
obżałowany miał czas namyślić się.

Pokazuje się dalej, że ceny dostarczanych m iśżyn 
by ły  tak ie , iż nie 3 ale 5 pro. prowitji wypadało. 
Ringhofer umarł już, ale S . g l  uznaje wyraźnie*, ż& 
żadnej panu prowizji nie proponował, lecz dopiero

•ki Wiktor wł. demu, 20) Kempner Władysław wŁ domt 
2 . )  Łe. mer Adolf kominiarz, 22) Hr. Komorewski Adam 
wl ddbr Konotopy, 23j Lardaeb. Mayer wł. domu, 24) 
Dworeki Wilhelm rekawicanik, 26) Popowier Franoissek 
kupiec, 26) Jakubowski Acan rzeżuik, 27) Dr. Berliner 
Henryh adwokat, 28) Sch-fer Wincenty wł. doiąU, 2  ̂
Aleksandrewicz Jóstf wł. domu, 30) PoheLenbjrfc August 
kupiec, 81) Romńłk. Earol dyrektor kopalń węg., 32' 
Karkowski Jaljan wł. domu, 33) Wiminiwski Frane.
•tyl. wódki, 34) Dr. Starejwski Henryk adwokat, 351 
B ogei Izaak właściciel domu, 36) Pleśniak WejcieoL 
stolarz.

Z a s t ę p c y :  1) Dr. Beniluk Jan wł. demu, 2) Lr. 
belko Wladyełnw adwokat, 3) Dr. Oryziecki Feliks pro- 
fe ior, 4) Dr. Skałkuwski Władysław lekarz, 6) Caliga 
Karol wł. domu, 6) Łazarns lsaak, zajazd ntrzym., 7) 
K jiiu L«en wł domu, 8) Hofrmunn Maur-ioy wł. don u, 
9) Jaskólski Jen wł. domu.

Ik r. l i a d w l t e  W o l s k i ,  adwokat i były poseł 
na sejm krajowy, przeniósł kcncelarję swoją do W i e 
dni a.  Sr atny to objaw, jeżeli lądem, którzy zajmowali 
wybitniejsze siane ,’iska, opuszczają kraj i przeaoezą aię 
jŁiydzy Niemców, by tam szukaś karjery. A tutaj tyl* 
rąs do prasy potr-eba S<t ei Wiedeń leeis!

b f  m e d a l  p a m i ą t k o w y  dla uczczenia po* 
irordowanych włościan Rusinów ua Podlasiu i w Lubel
skiem, złożyły przedpłatę następujące esoby: za pośreuni- 
etwem p. L. Boeuroka w Krakowie A. B., L. B., Leou- 
ł.yns B., M. B., W. B, po 1 medalu 3 zł.; p. Władysława 
Gołębiowska z Przemyśla 3 m. 15 zł ; za pośrednictwem 
dr. Tadeusze Żohńsiiego: Eranoiezek Neblik z Przemyśla 
dr. Ignacy Frankowski notarinsz, dr. Hieronim Tarczyński 
apmkarz po 1 m. 3 zł.; Nadbużanin 3 rnble (4 zł. 56 e.), 
Józef W nwieki, Bolesław Kapl ński po 1 m. 3 zł., Jan 
Laakowicz a B dza 1 zł. Ogółem 16 medali 48 zł., a n

później pan uam żądałeś jej od niego, i on upuścił : pourreduiemi 359 medali. —  Lwów 13. stycznia 1875.*— 
3 prc. wyrażuie „tylko dla Towarzystwa". 0 » k .  o- | Alfred Młocki, ul. Psńska 1 8.

L ń u w a b o * g a l ł c y j s k i  n a r o L e k ,  dziwny so-

Po
ża
bo

łom 'd la  T o w a rzy s tw a  28.000 guld. C o ’ ,aś do -»7 ]** ‘ 
ikowania, te je  na to żadnego » ie ****

wpływu.
go książkowatia, to j*  na to żadnego ■i®

#  j j r a  ■>

P r * «. Jakimża sposobom Ziffsr •bU pi*J^ hć \
trzynaiesięonnyoh potrzeb ruchu, m ógł
28.000 gald. za wiele? • dono.

O f f .  N - ®  był w położeniu o « « ? i ć ?ebr, i k w ,t.  
śność kontraktu. Buchhalterja b7 ^  ;, t ł  na 
wzmiankowana słuszni* zosraia materjałowych
Towarzystwa w nie na konto nłten0Ma '
Zresztą gdyby ż l. n . k s . ą ż k o ^ ^  F r e z .  W  ogól,

t e c h Ą ”:  i & j & g t e s g ż " *

przeciwko w y«t*wl takiego świadectwa ubóstwa 
władzom raadowy®* , ,

Punkt V . 14tu oskarżenia zarzuca Offenhiim^wb 
że z* pown«.tn skonto przejął od Bra*seya wc własny 
aArrąd stawiania budynków i sprawienie parku kole
jow ego, priyozem  przoz komisarza rewizyjnego Sterna 
wprowadził w błąd walne zgromadzenie. Oświadczył 
bukiem, że ng budynkach oszczędzono 75.000 guld., 
podczas kiedy faktycznie kwota na budowę prelimino
wana została przekroczoną o przeszło 1 aiilj011- O b ' 
ż a ł o w a n y  tłumaczy się, że zawiadomienie o oszczę
dności tyczyło się r. 1866, deficyt zaś okazał się do
piero w r. 1867, a w to wchodziły ju* nadwyżkowe 
koszta dworca lwowskiego i rozszerzenie warstutów 
stanisławowskich.

P r e z y d .  priedstawia mu, że komisjo polioyjno- 
teohaiczne właśnie oo do tych budynków w yiykały 

, , le  niedostatków.
R  >zjr„ v ■ ukoń;.J&uó o nodz. 9. wieoiorąin , jntro

świadczą ia to, że chyba Sigl sobie nie prsypom in-, 
lub chciał mnie oszczędzać. P r e z y d .  Oszczędzać pa 
na widocznie nie ch cia ł, albowieai nie wzywary ze- 
znał, ześ go Dsn przy maszynach systemu Halla o- 
s z u k a ł .  O sk . Zastrzegam się przeciwko temu.

Z  dalszej dyskusji wynika, że podług zeznań Gi- 
skry ową 3 pret. prowizję nie Ringb ;>fer ale Tow arzy
stwo kolei rządowej dawało. Co do zajść dotyczą
cych w Radzie zawiadowozej, to Giakra, Pietruski i 
Borkowski nie nie wiedzą o mniemanej uchwale, {Sa
pieha twierdzi, ie  była o tem mewa, Krasicki nato-

t znowu nie cie wie. ^Ziaje się, żs kwota z tej 
prowiz i wyaiuła przyszła do podziału także pomiędzy 
członków Rady zawiadowozej, a człoaków jej —- z>e " 
rot7 —  nie mając sposobności Jo porozumień** e*N 
sobą, pópadli w sprzeczność ze sobr,; R*'J ) Trzeba i 
to w sdzieć if, ^ht dotyczący wypłaty Offmbeimowi 
42.UU0 (iakc lum t 3 prc. prowizji) został przez Offen- 
heiuia spalony. T »k  twierdzi Lisaowctz. O s k a r ż o 
n y  odpowiada, że to halueynaoj* Liskowetza, 
ten, jeżeli go nie ma, masiał chyba zniknąć pod ad
ministracją sekwenra, jak się to stało z inn>u. akt«n> 
który się następnie znalazł.

P r e z .  A le ten drugi akt, dotyczący asygn®0!1 
42 000 dla fan a , ni« znalazł się, a Baljr ni* bez
kozery, ponieważ m ógł rzucić światło n* podstępne
działanie pańskie w tej sprawie, aby w yłudzi' pienią. 
dae. Ja kim iposobem tłumaczysz p**i- zniknięcie tych 
aktów? O s k .  Lisnowetz prowadc-ł tajny protokół bar
dzo fuszersko (sohlenderiscb), » papiery zabierał do 
domu; część tych papierów znaleziono ap. w pemie- 
szkaaiu zmarłego urzędnika : >*itermana, część znalazł 
mój sekretarz; akta to wyd**®®’ brakuje tylke tego 
jednego. P r e z Pokazui® m°dal* kosztowały
tylko 650 guld.', których P»l  nawet; nie zapi,ałeit 
O r k .  To się odnosi ^ “ 7 oh modelów dal.ko pó.
źniejssycb. Z  reman^racj. otrzymane, obd«,eliłeMV
pędników . Sam Liskowet, otrzymał 2000 guld.

P r o k u r a ^ 01- Naczelnik wari tatów w Stanisła
wowie Llsner skarżył się że nie miał modelów. <>®k- 
Ja dostarczył® " modeiów tyiko dją liwerantów, *J® 
nie dla warstotów. Te ostatnie Towarzystwo samo do
s t a r c z a ło .-  Odosyt.no szereg aktów i rachunków od- 
aoiuych (o ]«dnej ozęśoi takowych świadek Ruuke
zezB ał, ż .  są sfałszowane lub zfinflo-*»®0 ° “ k ' ProiH* 
aby o to zapytsć Liskowetza. Dalej od mytuno proto
k ó ł tajny o tej prowizji. N u ł* <*sz w. m,L. W2mił*nki
O żsdaym oadeau dla Oflenheima, f  n>® było i a-
dnogo uprawnienia do brania pr“ wl“ lK ^ r <"£UraŁor. 
Fabrykanci zeznali i zaprzy*^*!1’ e Paati żadnej pro- 
wizji nie obiecywali. O s k . Co i «■.p r * y s i ę g h ?

F r z o w o d  Nie —  .*• • b ai® jest zaprzy
siężony (werołość). P ow iedz mi pąni dlaczego w tym. 
t»joym protokole W  miejsca są Wybkrobąii*; musia
ły one prLwdopod»b“ ,8fr7 * - 8r*ć nazwiska .sób, któ- 
’  : ! i .^ i  liliO ikt uchwalono; czytar., kn . Ynrichn.s

człon k o w r a d j
Rozprawę

rym jakieś T "  m ^  ° ZyU®7 fa : Vorschnsz
“ ■ '"verw afK ffV ‘ t{w . 0*. fc / moż* —  ja tegc 

się na świadectwo

_ _ ręczono do godziny 4. W icizernu
gjtońozył® B1̂ . ® (fodz. JO. i była mocno kompromitu
ją '-  **}* j OffenheitL'-Sapieha; traktowała bo-
wiem ru ną do najwyższego stopnia sprawę uzyska- 
»■* u  i i „ j ,  r  ’

r o n i
(d. 04. jtyesni*.

f
Piotr Wysocki

t ^ ó r c R  l i s t o p a d o w e g o  p o w s t a n i a  
pułkownik w ijsk  polskich

na 8ybir

zmarł w Warce, w Królestwi8_ Polakiem 
w 78 roku życia 

d n i a  7 g o  s t y c z n i a  i ś 7 t .
Cześć jego pamięci!

bit tsiitd, "Wiele prawi c patrjotysziie, a me ttara sit ® 
to w >ale, by mówić poprawnie pr polsku. Blady rażąoa 
za L .-iOen słowem zsłysseć można. Np. B y l i  i n s z e  ko
biety widziałem p i ę k n y c h  p a n i e n ,  DOtyez mi t w ó j  
o y z e r y k ,  ja to  nie wiem lid. Nic latwiejssego, jak pc* 
zbyć się tej okrepnej przywa-y Niech tylko Lwowianie 
zgod/ą się ii a ti, te  zarozumiałość niemniej niemiłym jest 
błędirn, jak kaleczenie ojczystego języka. Dziś niebezpie
cznie popiawió Lwowianina, choćby iawet przyjaoiela, bo 
rnsgriewa się za to, poczytując łyozliwą uwagę za obrazę 
sobie wyrządzoną , ale kiedyś meże pozwolić raozą , aby 
ich osoby ,ięsyk polski dokładnie znające, chroniły od Dłę- 
dów, poprawiały pomyłki.

D y r t Ł c j s e  centrsiuego Towarzystwr stenografów 
podsje do pobiiouoej t.iadomośoi. że bezpłatna nznka ste- 
nogrofji pr»e_vi, a r pow du świąt, rozpoczyna się w ek. 
II. gimnazjum na Szkarpath na nowo w sobotę 16. sty
cznia, a to . kurr praktyczny od 6 — 7 godziny wieczór, a 
kzrs początkowy od 7. do 8. godziny wieczór. W tyeh 
samych godzinach odbvwsć s>ę oędztw r . Ł|u j C( środy 

U r z ę d n i c y  m a K is t r a t u a ln i  uskarżają się na 
gospodarzę bur* fl(.an».woge magi-iratu z powodu niedo
starczenia drzewa opałowego. Urzędnikom bowiem ed 
^ftgzją z pensji na drzewe, a ci Ltanszeni są kupować w 
^lepikach codziernie. Droga jest dobra, więo przywóz nii 
powinies łuć

]h u c h n i a  l u d o w a  i z r a e l i c i a a  weszła w ży
cie en dnia 10. bm. i umiemoaoną została przy ulicy 8w. 
Stanisława ped 1. 6 Pierwszego di ia korzystało z niej e- 
sób 183, drag; ego 567, trzeoiego 340. Przewodnieząeytii 
komitetu są J S. Natansohn rabin, dr Bernard Lówenstwin 
kaznodzieja ł dr y,‘ * Fried dyrektor banku. Komitet skła
da się prdez powyższych z 15 ezionków, próez tego ezynne 
są P»ni®' których w pierwszyeh już aniach 12 brało czyn
ny wdział w tent nhwzlrbnam prredsięwzięsin. Jeżeli zwa- 
żymyi jakia przesądy panują szczególniej w nboższej klaJ* 
łydor wa «o do trefnego jadła , aie będziemy się dziwić, 
iż i 'eterowi* musieli dać tej sprawie o iehę wyznaniowa. 
u*7bT jednak niw było nu czasie, eby się zawiązał korni- 
tot de ntworzemi kuoh i ludowej dla n b o g i o h w
ogóle}

N ieporządek przy licy ta cji. Wozoraj pod- 
•Sas licytacji kssziowneśei w ban£a kredy to wvm, pewien 
jcgoiaeść został pekr-ywdzony. Lioytowsł o ł  złotj zegv 
rok wraz z pewnysr izraelitą, i mime że ofiarowa1 o Pi* 
oontów więoej n  licytowany przedmiot, zniżali jego kontr 
licytator, eddauo soga-ek rzetzowemn izraehoit. Pub.ieznożć 
była trat oburzoną : objawiła głośno swoje niezadowole
nie. Należał iby przy publieznych licytacjach być ni ra
źniejszym, ażeby uniknąć nieporozumień intereiowanyen 
eaób !

D onlęilenlu  policyjne. Dnie 12 bm. p n e ł 
południem podczas publicznej wysprzedaży w handlu Szwar- 
c* praytroymano ananego złodzieje Adama Kaznrr w ehwili, 
gdy eheiał wyciągnąć z kinzaui pewnego porucznika we- 
l-oezek 4  guld.; słod-ieja odprowadzone do polioji. —— 
Dnia 11 bm. nad wieczorem wyjęto z wystawy sklepowej 
L. G-ifa szezotkarza przy uliey Karola-Ludwika 6 trzopa- 
czek i 2 większe szczotki; nazajutrz wyśledziła i areszto
wała pelieja dwóeb młodych włóczęgów , ako spruwoów tej 
kradzieży; przyzn..' .ię oni do winy. —— Lnie 12. bm. 
wiocsoi im zaelioreirał aagle na uliey Kacimierzuwszię)' 
Edmund Roleuder esoladnik blacharski, a gdy przechodnie 
pospieszyli mm na pemoo, nie mógł już nie odwio-
iione go Miyohmiast im „apitaln. —  Tao-* d. ll Mojżesz 
Leehner, kilkakretnie z l kradsi*^ sądownie itarauy, soią- 
gnął ua plaon Gełncho»-J*,r,r * wozu Wojtka Matysa włe- 
śeianiaa z Kłodna ^ k a  okletóm słomy i cheiat z niemi n- 
oiee; mognany p*** włośoianina złodziej rzneił się na nie- 
g» i pobił I 1* san z oś loriiwiwszj słomę u  pla-
eu dfc.-=rtżł; w kilka gedzii. jednak r o stał przez peiiojo r y -  
s.>ó_ r.j i de sądn odstawiony, —  Tegoż dnia okołe godz. 
4. popełndnin zgf.l ieno na uliey żółkiewskiej damski koł- 

j nierz tumakowy warteśoi 80 gid —  Dnia 13. bm. z tara 
I e gndz 7. umarła w skutek zagerzenia Genowefa Strąndc 1, 

wde^a po majorze anstr. i właśeieielka treńki tytoniu o- 
j  bok {machu fikaibkowskiego; niebosseska liczyła 75 lat i 

horu^ala - i  dlu;Aszcge czasu; sługą jej Katarzynę Warzy- 
- * ccką, która w tym szmym pokoju, takńb moeno angorze 

- aacłanc dzięki spiesznej pomoey lekarnkiej Brzywróoii 
, ilo żyoia.
i Z i p i s k l  d y e c e z j a l n e .  Czytamy w Oaz. Lw.'

l)o t-amfbarjów duisbownych w  Pizemyśln przyjęto, mii*
: now oie c-> seuiiuarjun obrządku łaoiiakiego: Cieślińakie- 
• g » Jnna Ignacego, Ds dsii a Srymona, Gr Jdeokicgo Jóso/a, 
j i.losa Jana, Markowicza Józefa, Patysa Franeissas, Pa-

P p ,  J H O ‘'k i e g o ,  B a I n ‘ o w t i t l e S 0 i ł i o l i : -  3 r :klewicza Jana, Pachalika Michała, Sudieokifgo Stani- 
ż b i e g o ,  u  ę j f m a u i .  K o r n e l u  i  I ś n l c i y e h i e *  J l»>" , Tokarskiego Józefa, Walawondok. Antouagc, Ziębę 
g *  uprUizamy o egłoszemo rezultatu rachunków  komitetu \ ótan.iłuw- i Miklaszewskiego Michała a do somiLai jam 
teatralnego, bo chodzi e rewindykację zanikłycb fundu- 1 'brs gr. kat. Haatyozoka Gabryela, J was/ó wkę Jana, Co- 
szjw. ' ’ aBt* Piotra, Rsssatołowieza Wiktora, Balemona Oresta.

I* a w a  p r s F t l ę g l y c h  n a  n a j b l l i ® * 1!  k a *  ] 8iere<)i6«kiogo Wiktora i Jasieniekiegu Cyprjaua. —  Ks. 
A c n c j ę  :  Qiówni przysięgli: I. Ooertyński Aleasandar s Jaz Morawico, dotychczasowy administrator gr. aat. pro-
wł. dóbr Hatowioe , 2) Łidyński Antoni wb domu, 3) | bostva w Maehnowie, oojął administrację gr. kat. probe- 
8«bieszcz“ński Wiktor właśó. domu, 4) Mittelts inn Juda stwa w Lubycay.—  Ks. Mi.hał ZaLtacz, były zawiadow- 
Simctie knpioo, 5) Katyński Jaljau wł. domn, 6) Nawra.il | ca gr. kat. proaostwa w Krukienieach, objął idmin.atro-
Józcf rzsźnik, 7) Gromaa Karol wł. domu, 8j Briefrr ! oj? gr. kat. kapelanji w Cze.iyniaoh. —  Ks. Jan Lder-
Ahrsłiam -wł. domn, 9) Wismowiti Marek. wł. domn. 10) i kowtki, Jotyobcziuowy zawiadowca gr. kat. kapelraji W
Halski A u toni kupiec, 1J) Kapissewski Feliks wł. dóbr ' Bernsoicic, otrzymał dnia 23. giudhia 1874 kanoniczo*
Kobelniua Weaewsaa, 12) SąUie Feeejmai kupiec, 13) inatytnsję nr gr. kat probostwo w Koninohowie —- Ki.

wł. dóbr Mat* obod... I4> 2*araki Kayi. Jzlias Śkopczyjakl, plebar obrz. gt, kat, w Łihpanwoaeh
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d* i 13 grudnie 1874 pm ł / u y  lat 63 Do p»-
•priłnioret tym sposobem probostwa w Filipków- 
®*l*ży prsouło 1600 duś*. Prswo patronatu wj k o- 

W spadkobiercy ś. p. Kaspra Mihołajawiosa. —  Ks. C y- 
Hamorak, były gr. kat. kapelan w Kac-yae, miaca- 

!*V aostał dyrygującym wikarym pr*y gz. kat. probo- 
'*• w Steoowie. —  Kr, Orsst Witcsryński, gr. kat. ka- 

Wojskowy, otrsymał kanonieszą instytuoję aa gr. 
^  probostwo W Dobrikoitcwie. —-  Ks. Miobał Pruohni- 

były tBwiadowea gr. kat. probostwa w Strzelbicaeh, 
^°lni»ny został z toj posady. —  Ks. Oanfry Wasyl*. > 

-*• plooaa obrz. gr. kat. w ilołos*kowior?h, umarł d.
tradaia 1874 przebywszy lat 42. .administracji togo 

bóstwa powierzono ks. Eljaszowi Kałamunieckiemu, do- 
°b°ZaiowemTl koadjntorowi tamte. Do paraf , rzeczonego 

*®Wtwa naloty 1800 dnsz. —  Ks. Kmil Piotrowice, d j- 
^ “łUsowy zawiadowr s gr. kat probostwa w Bynowodzkn 
*ytas», przeniósł s f  jako taki do Traehaccwa. —  Ks. 
^ytro Washnick, doiychozasowy zawiadowca gr. kat. 
°bostwa w  Bonstnraoh, o woln_ joy  zosta. z taj posady. 

»̂* Leon Dniestrzaiiski, były wikary w Bilonu, o trzy- 
dała 29. grudnia 1874 kameiuoziią iaetysuoją na gr. 

t- probostwo w Strzelbieaab. —  Ks. Emil Lubien mc*.;, 
'y*y zawiadowca gr. kat. kapflasji w Kowoszynaeb, in 
’7**ewał sią kanonicznie na pleba-jt w Mocastercu.
p. ® A ą d e c k le g o  4. stycznia. (Kar. D i. Pohk.)

^prorf»# mottu, na Dunajcu pod Gołkowicami.) Od 
 ̂ kilku toesy sif sprawa o bud.s ą moatn na Donajon 

Kadszą. Cała okolica tutejsza t. j. Sądeckie i Lima- 
?°Wszczyzna oświadczają sif, ażeby moifc ter zamiast pod 

wybudowano pod Gołkowicami j. o 1 4 mili ni- 
3  W miejsca, naswaaer. pod Glinką. Fned parn laty 

Jdzisł krajowy odraumł t«a projekt motywując, ie  most 
Gołkowicami byłby druzezr o 20 000 złr., a zatoń 

*ŻLy był najpołytrozi iejsey i najtrwaiszy, budować go 
Sie można. Obecny rafeiwnt spraw drogowych wWy-  

krajowym skłanm poniekąd do bitowy mostu 
J*. Gołkowicami. I  słoaznie. Ktokolwiek bowiem zna 
^*i'*owoi4 pod G ołkow i*»i ezyli poi Glinką, nje 

I c***t*y, de 'jest to najetesowniejaze miejsce na most« -wiola 
4,0 powodów.\*<r.........

. .  H m t  pod Kadczą na crodzs tarnowsko-niedzickiej jest 
łączącym kemnnikacjf tylko na jednej lmjw Sta- 

>  Sąeza z Nowym larg e r  Most z ś pod Gl:nk, jest 
(‘liftem  łąeząet■ komunizaejf nie tylko z Nowym iar- 
l^ .* i alo i z Bochnią przez Limanową i * w&zyetkieBi 

położouemi na lewym brzęka Dnnajoa. Przez w j- 
. ^ “Fanie mostu pod Glinką zostałaby i komunikacja B 

uproszczoną, bo droga z W ągier prso. Stary Sącz 
' L, Omanowej i Bo„ha jest krótszą 5 nie tuk górzystą, 
w przes Nowy Sąez ku Limanowej. Most jednak pod 

zostawia zupełnie na boku drogd do Limanowej, 
Wszystkie wymienione wsie nadunajoekie poniżej Kad 

*7 i <żą, .  których lndneść w ogóle zamożna neząszozu 
jJ 5*] aajwląeej na jarmarki edbywające sią no dwa ty* 
Aj** w"Starym Syosn i za każdą rasą r trudaeścią pro- 
7 *  P«e« wodą przeprawiać sią muti.

l * r ó e «  w i ą k s s e g o  r o s g a ł ą s i o m i a  k o m u n i k a c j i ,  m o s t  p o d  

p r z e d s t a w i a  s a m  d l a  s i e b i e  d a l e k o  l e p s z o  w a r u n k i  

h 4  i  t r w a ł o ś c i  a _ « .  p o i  J C a d e s ą .  N i e  m o ż n a  b o w i e m  w  

|  w  *  s p o s ó b  p r z e e e z y ó  t e g o ,  ż r  p e d  G l i n k ą  b r z e g  r z e k i  

j e s t  w y ż s z y  n i ż  p e d  K a d c z ą  a  k r a .  g  l e w y  s t a n o w i  

Ż U * '  t o  w i ą o  d w a  s i l n e  p n a k t e  e p n r e i a  » » i t i  i  j e -  

1 ^ 1  i  z  d r n g  e j  s t r e n y  r z e k i .  P e d  K i - d o z ą  b r z e g i  r z e k i

M n i e m a m y ,  że webeo tak powszechnego i  jednomyśl
nego żyosenia tutaj Ir ei ludności, w-bio dość wymownych 
kwot ofiarowanych na most pod Glinką, zajmie sią szan. 
rsferent Wydciałz krajowego szoreisr tą sprawą i poprze
ją nalcźyoio gizia potrzebo ,  a  przez szybkie rozpocząsio i 
wybudowanie tego mostu pod Glinką, zyska sobie ogólne 
uznanie nie tyłkc tutejszej okolicy ale i całego I:r ja. Bo 
trzeba wiedzieć, źe gdy kolej tarnowsko leluchow°ka zbu
dowaną zostanie, most ton wkrótce b.irdzo będzie potrse 
bny i nawet konieczny, tak dla komunikacji z Limanow- 
■zesyzną, nko też i dla Szczawnicy, gdyż dla obydwóch 
tych miejscowości najbliższą stacją kolejową bądzie Stary 
Sąr-z, zkąd jadąc do Saoiawnioy trzeba bądzie koniecznie 
przez ten przyszły most pod Gołkowicami jech£Ó. a wtedy 
nie jeden chory jadący do Szczawnicy, gdy uia bądzie po* 
trssbcwał przswezić się na premia, mile wspominać będzie 
tych wszystkich, którsy budową mostu pod Gołkowicami 
czyli pod Glinką da skutku doprowadzili.

■£ T o w a r z y s t w a  p r a w n i c z e g o .  'Sekcje To
warzystwa dla prawu pożyty ^nego zbierze się w sobotą 
dnia 16, stycznia o godzinie wpół do 7. wieczorem na po
siedzenie. Na porządku dziennym: Uwagi nad projekti-m 
rządowym uatawy egzekucyjnej i projekt petycji w tym 
względzie do ltady państwa. Sprawozdawca adwokat dr. 
Janowic*.

nnie en Poi.ognea (temów II. Poitiers 1874). Przedstawił 
też wydziałowi przisyłkę Towarzystwa historyczne-lite
rackiego w Paryżu, obszernego, bt kilkaset arkuszy mir 
uczącego «b oru odpisów z paryzkieh i londyńskich dy

plomatycznych archiwów do dziejów króla Jana U l i  to 
do użytku kenrzji historycznej tTydzirln, zajmując »j się 
przygotowaniem aktów do panowania tego króla. Przy
stąpiono następnie do odczytania i przyjęcia protokołów 
prelekcje prof. DncKńikiego obejmujących a to w obe- 
cncśoi gościa. TT dfsknsji wywołanej ich trećcią przema
wiali: prof. Dn-dnfiki, dr. Kremer, dr. Zoll i pr-ef.
A. Walewski.

( k m m a .
* X.x d n s u j 4p. P io t r a  W y s o c k ie g o  o d b e d u ie  

s ię  w  p o n ie d z ia łe k  o  god u . l i .  *  ra® a  a a i ,o i£ ń -  
i t u o  n  o o . B e rn a rd y n ó w .

Dnia 20. bm. rozpoczyi.a^ g j,f jak w?ad.3m Da 
nowo pcsiedzama K^ny panąiyla.

Deputowany do Rady pańitwa dr. Grebmcr z 
-Botren, umarł H. 2. bm Ntlożał ou do partii wierno- 
kouBtytuoyjaej i był w Tyrolu jednym z poufuików 
p. Lusaera.

Karol ATa-ei przysięgły w procesie Offenheion 
którego nsuuięto z ławy pod bardzo zagadkowvmi o-

Dział lltaracko - artystyczny.
(A 14. ttycania) 

d i r e u i k a  t e a t ~ a lu r i ,  Dzisiaj 14. b. m. w teatrze 
hr. S .arbka BNorm»* oprra w 2 aktach Belliniogo.

* Jutro (15. bm.) ,Ksiąię niezromny." W niedzielę 
(17 bm.) bal maskowy. W sobotę ( 6. bm.) „Nic ma ży
da w korcenie*, krotttahwila 78 śpiewami w 1 akcir ory
ginalnie napisaa* przez Jana Baptystę; muzyka Fr Słotu- 
kowsk ego. Treść tsj krotoohwili wsią tą jost z dziejów nie
dawnej przeszłości w Galicji. Wi-tdemo jest, iż od lat kil- 
kndsiesiąciu istniało w kraju rozporządzenie rządowe, że 
izraelitom me wolno było siedzieć i szynkowaó W karcz- 
fcs -h- Otóż stose mit do tego rozporządzenia, wysyłały 
łt£^*ł Ŵ*' *° *̂t miąssaaą komisję, która miała wszy-
* . ® haroamy lustrować i zdawać sprawą, kto w karezmie 
mtoszKa i szynkujn, Zadziwiająoą jsst jednełgodnośó kom: 
syj wszy. io 19 starostw w Galicji przez lat kilkadsio- 
s:ąt. Komisje te bowiem składały raporta pławie jedno
brzmiące , ż e w k a r e z m a c h  4 v d ó w  n i e

kohcsncścifcBłi, wystąuił tekża z wiodeńaklei R »dv  
1 uiiejeki j, gdzie również zasiadał. W ykluczenie jego z 
5 ławy nastąpiło w skutek denuncjacji. Zachodzą p0 
’  dojrzenia przekupstwa. v

-     — ż y d ó w  n i ■ *“  ■*,
eheć wszystką były w rązach izraelitów, Niniejsza kroto 
chwila odnosi sią do owj eh dobrych dawnyoh ei*iów- kio- 
dy panowała teka zgodność raportów,

* Doniesienie O- v . jak-by pauna Deryng otrzy
mała dymisję, jest zup»ł»io nicp swdiiwem. Natemiast 
dochodzą nas wieści e nieperoadBTondfeh panny Deryog 
z dyrekcją, oo potwierdza ta okdiszaość, J a pMmł p  jn4 
od dłnłizego czasu nie występuje- Nie wdają6 « i, „  u . 
kulisowe hist.rjo, które ł.o  mogą -yó przedmietem d , 
skn iji dziennikarskiej, konstatujemy lflkt, że brak pauny 
Deiyng, od dłuższ igo czasz bardzo dotkliwie czuć ,i9 
daje. Sro«e„ólnisj cierpi na tern rapertoar poważny, 
który dyrekcja powinna mieć szczególne baczenie, tkiej- 
kolwiel natnry byłyby te nieporoznmienia mią ay panną 
D. a dyrekcją, iyozyć i aloiy, ażeby się one jak najprę
dzej zakończyły Wymaga t«g« interes sztuki.

*  Konoer p. Mikulego na doohód funduszu dla za- 
kupna ,TTnji« Matejki, któiy miał by6 dany w piątek W  

miejsce niedoszłego^ do skntku koncertn p#ni Bo0dani- 
Kleczkowekiej, zortal odłożony do niedzieli * > uwodu, 4« 
na tym koncercie bądzie wykonane ondne „Reqniem dla 
Mignon* wymagające kilka próti z orkiestrą i ohórom.

" H i p o l i t  S t u p n i i k i ,  bez wątpienia naj
sasłnieńszy galicyjski wydawca i redaktor, który w s w w
czasie sam j len dźwigał eięłar literatury (był to wtedy
rzeozywiśe;'-, cięiar), obsheaził w tych dniach juJilensz 25-
Ictnieąo swego redaktorstwa. Przyjocida Domowtgo. Tsgo-
roczny N. 1 tego ozasopiema zawiera kilka u tw orów  po-
świę»oeT h ensłngom p. Stnpniekiogo, między innemi wiersze
Be zy, r ona i Komorowskiego, i życiorys jubilata napi-
8*ny pri “  .® rBe*°«®wsiriege. Najiepszem uznaniem za
sług p. Stupmcliega P H ie. joili poC łno<6 L
meratą poprze jego  ̂ Przyjaciela Dompwego , itózy i(S .c 
rzeczywiście zasługuje. Prennmerau rocznie tylko
2 fuld. 50 ot. 3

* Mamy przed sobą pierwszy numer „8skio<5w«

m ft.

> , J ^ * k i e .  z w ł a s z c z a  i  i ś  b r z e g  p r a w y ,  k t ó r y  j a k o  r ó w n i n a  

^ P a t s i g y ^  g j g  - n i e m a l  w  ■ * ' ”  J 1Jaś,
^  J f U

- Danajca

W  tu jwatnwrtc z n r e r o i a  d l t e m

t u  m e i ć  ł a t w e  t e n  w y p a d e k ,  i o  w e z b r a n a  

w y r o b i  s o b i e  n o w e  k o r y t o  e m i j a j ą o  i  z o -  

b j ą «  m o s t  n «  b o k m .  G d z i e ż  t n  w i ą e  o s a d z i ć  p c o z ą t e k  

A  z a p o m i n a ć  o  t e r n  n i e  t r z e b a ,  i o  D n n a j c e  p e d  

h w '® * l  w y l e w a  w  l e e i e  w  c z a s i e  p o w o d z i  s z e r o k o  n a  

I ,  K  p r a w y ,  t a k ,  i ż  p r z e w ó z  p r o m e m  u s t a j e .  W  e i m i o  

O *  l o d y  p n i z o s a j ą ,  b r z o g i  t e j  r z t k i  z a w a l o n e  

v  ] * j ł  e a ł e m i  p i r a m i d a m i  n ł e ż e n e m i  z  k i e r  l e d e w y o h .  

‘̂ t b n e m  j o s t ,  ż e  m e s t  p o d  K a d r s ą  i  w  Z i m i e  i  w  l e e i e

t e  n a  m e m e  n -  

ż e  p r z e d  k i l -  

a l e  g o  w o d a

| ą ,  F o d  G l i n k ą  z a ś  n i e  m a  t e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  

l  .  r e y  w y n i o s ł y c h  b r z e g a c h  w e z b r a n a  

d a l e j ,  n i e  w y l e w a j ą o  n a  b r z e g ,

* H l e d y  n a  b r z e g i  w y m a c a n e .

S z k o d z i  t y l k o  e  t o ,  i e  m e s t  p e d  G l i n k ą  m n s i  f c y *  n a  

• h  m n r o w a a y o h  z b - i d o i r n n y ,  p o d  K a d c z ą  z a ś  s t a ć  n o

ą a J ’ » e u e m  j o s t ,

y " * * e y  b ą d z i e ,  j e ś l i  n i e  n m  z s r w n a i e ,  

ł t ^ * * n i e .  S t a r z y  l u d z i e  e p c w i a i a j ą  r . a w e t ,  

^ • ' i ą e i u  l a t y  b y ł  j u ż  m e i t  p e d  K a d c z ą ,

a  w simi
l e o i e  w o d a  

i e  n i <

p a l a c h  d r e w n i a n y c h  ;  o r a z ,  ż e  s t a w i a j ą c  m o s t  p o d  {  s o p i s m a  s p o ł e c z n o - l i t e r a c k i e g o ,  k t ó r e  z a c z ę ł o  w y c h o d z i ć  

e k a e n j o  s i ą  p o t n o b k  w y b u d o w a n i a  g o ś o i ń o a  1 / i  m i l i  j  K r a k o w i e .  O  i l e  m o ż e m y  w y w n i o s k o w a ć  z  p i e r w s z e ?  a  i 

.  I #  n a  l e w y m  b r z e g u  D u n a j c e ,  a b y  p o ł ą c z y ć  m o s t  z  ?

cza--

H y m g o ć e i ń e e m  n a  t y m ż e  s a m y m  b r z e g u  b i e g n ą e y m .  

® d y  w s z a k ż e  z w a ż y m y ,  i e  m o s t  d r e w n i a n y  n a  t y l k o  

* * 4  t r w a ł e ś ć  ,  m u r o w a n y  z a ś  s t a ć  b  > d e i »  n a  w i e k i ;  

* W a ż y m y ,  ż e  p r z e z  w y b u d o w a n i e  m o s t u  p o d  G l i n k ą  

1 *  . •  n e w y m  k a w a ł k i e m  g e ś o i ń e a , d ^ o g a  t a r a o ^  s k ó - n i e -  

• j  * * ■  s k r ó e i  s i ą  e  V 8  n u l i  a  w i ą e  w  p r z y s z ł o ś c i  i  k o s z t a  

i * t t b y m a n i a  w  t y m ż e  s t e i u n k n  s i ą  z m n i e j s z ą ,  s ą d z i m y ,  

- " ^ ' • U o m  j e s t  n a s z e  ż ą d a n i e ,  a ż e b y  p r z y  r o z p e e z ą o i n  w i ą -  

b u d o w l i  k o s z t e m  f u n ć  u s z u  k r a j o w e g o  m i e ć  n a  o k n  

i e h  t r w a ł o ś ć  j a k  i  n ż y t e e a a o ś ó .

,  ^  m o s t  p o d  G l i n k ą  m a  d o s k o n a ł e  w a r a n  ń  t r w a ł e ś o i ,  

4 ^ y * u a l i  f a o h e w i  i n ż y n i e r o w i e ,  a  i e  b ą d u u  u ż y t e c z n y  

^ • k w e n o j a  p r z e z  t e n  m e z t  b ą d e i e  o g r r m a n ,  a  w i ą o  

■ B u a e z n e ,  e  t e r n  n i e  m a  n n j m n i e j a z e j  w ą t p b w e i c i .  

■  ' *  B n k i a d o  m o g ą  d ą  w i ą e  w k r ó t c e  s o w i c i e  p o w r ó c i ć ,  

j e s t  t u  o g ó l n e  m n i e m a n i e  o  w a ż n o ś c i  i  u ż y t c o z n o ś c i  

pod G l i n k ą  ,  n  w y r e s e m  t e g o  m n i e m a n i e  są n a w e t  

>H  l £ * * i a r  c y f r y  p i e n i ą ż a e  k U r e  t n m j s e a  o k o l i c a  o d a -  

i j i ^ y d e i a ł e w i  k r a j o w e m u  z  w a r u n k i e m ,  n Z y  f f i 0 , t  p o d  

^  w y b u d o w a n y  z o s t a ł .  I  t a k  r a d a  e c w i a t .  i i m a u  w  A a  

l ą .  * ® k a  d a ć  z e  s w o i c h  f o n l n s z ó w  3 0 0 0  g n i d . ,  r a d a  p e -  

ł a  ^  n o w o s ą d e c k a  flOOO g n i d . ,  r a d a  m i e j s k a  s t a r o s ą d e -  

g n i d .

nu-
mera, tendencja togo pisma poczciwa i i lieuns redaccja, 
powinno ma zapewnić powodzenie. M* ze sjrOjCj strony 
zasyłamy nowemu czasopismu serdeczne: szczęść Bose,
musimy sobie bowiem życzyć, aby ruch literaoLi jak naj
bardziej się n nas rozwinął. Nr. 1. „Szkiców“ aawiexa: 
Od redakcji. —  Artykuł w:tępny. — Miscellanea. — 6 ,ma 
jedna, powiastka. —  Prv:y zbudzeniu, wiersz — F. H. Du 
chiński.“ -Ideał ekonomicznego ost oju, p. M 8zy szyło wi
ozą.— Korcs.iondan ija ze Lwowa.

* „D*iełr Wincentego rola, wvdawanyoh nakładem 
F. H. Richtera, wyszedł tom 1, który zawieia następujące 
poematy: „Wit Stwosz*, „Fajholą hetmańskie* i „Z wy
prawy wiedtńikiej.* Wydanie jest bardzo staranne, mo- 
girW śmiało rywalizować z i:agrsnicznemi publikaejam:

• Dnia 11. listopada odbyło sią w Krakowie miesię
czne posiedzenie Wydziału historyozao filozoficznego pod 
przewodnictwem dra Kromera. Sekretarz Szujski przed
staw ł Wydziałowi nraos nadesłane, a mianowicie: W A
Maciejowskiego Rzecz o Z. A. Halzl* jako prawnika i 
historyku 1 p. Maurera: „It.neiarium Yladislai II- Jsgiel- 
leni*u, praoę poleconą przez ozłonca koresp. dra F. X . 
Liskege. z  nadesłanych w darz* dzieł drukowanych pod
niósł: Dom A lfonsa Gnopina: „Saint Josaphat, art.heT*que

7  wczoraj izej rozprawy rannej Offenheiiaa nad- 
ezedł telegram następujący :

W i e d e ń  13. stycznia godz. 3.5. Ostarzony o- 
ćwiftdcza, ta wydatki wstepne poniesione przez Tow a
rzystwo lw. czeru. kolei na kc-Rzta prowadzenia dalej 
tej kolei do Odessy, w ilości 110.000 fr., by ły  zwró
cone rrzez koncesjonarjuazów rumuńskich i tylko u»i- 
iowau om oskarżonego powiędło s.ą Bkfonić rząd ni- 
mnńsh? do zezwolenia na prr.en’ BBieni“  koncesji na 
rzecz kolei Iw.-czern. Następnie czytano dotyczące ra
porta przedłożone ogólnemu zyromrdzeu u akcjonarju- 
ssów. Oikwriouy potwierdca - ie  dotychczas co ^ok 
jaszoze korzystano z zapomi skarbowej, gdyż apjU ró
żowe iego nadzieje oo do rozwoju ruchu na toj kolei 
nie sprawdziły się.

Zarządy koiei czeskich, zaczepionych przaz 01 jł - 
h itna podczas roaprawy prrygotowują remonstracje t o 
sądu i do Rady { ańst ra.

W  zarządzie wigierskiej Ojtbahn odkryto znaczna 
o gr listwo z kuponami.   _

'R.'«a*Sifr»iaaj
W ie d e s i  13. stycznia. (Grodz. 9 wieczór.) 

(Dep. pryw.) • Świadek Krzeezunowicz z powoda 
tępego sJuciiu pro^i, by go protokolarnie a nie 
ustnie pr/^sfachano. Sąd odmawia. Na zapy
tanie, kto to oyły te zasłużone osobistości, mię- 
‘ -v-y które rozdano pół miijoaa obligaoyj pier
wszeństwa, odpowiada Offenheim, iż odnosi się to 
do urzędników Towarzystwa i instytucyj z niem 
^  stosunkach będących. Nazywa to* zyskiem 
“JudyKalnym, wynoszącym około 300 000 zł. 
Odczytano list rumuńskiego ministra Kogol- 
nitschcano, przedłożony przez obżatowanego, w 
kurym oświadcza, iż rząd bazimienanego Tow. 
koucesifiiiiOYi hó nie będzie, lecz żąda wymienie- 
uia pewnyfcli osób j z{ ^ enja Podobnej
f f iJ S L '#  1 Todlebena Powstaje
obowiązku Tovr<ir)llaiX>rem a Off^^eimem codo obowiązku lowarzystwa ponoszenia kosztów trasowania przestrzeni nrze  ̂ kosziow u a
Offjnheim powiada, ?,e Tow tvib-me 
koncesjonarjusze zwracali. ' A s e s o r ? 
twierdzi, że Skoro Eumunja udmówi/3°  i ? * 1-  
dla T o w . 3koai jrcjuir je8X notf i ‘
podejście. Olf. przeozy. tm w sdaioiaoy Z j!?  
ca sprzeczności między protokołem śledczym a'  
wyjaśnieniami. Off. twierdzi, że protokoł myl. 
nv.‘ Gar non kilkakrotnie interpeluje obzaluwa- 
nego Neuda żąda odczytania kilka aktów, sąd 
odrzuca. Jutro dwa posiedzenia, w których skoń
czy sie przesłuchanie ohżałowanego

W i e d e ń  14. stycznia- W czeskim teatrze 
w Pradze wydarzył się wczoraj szkandał z po- 
wodu , 1Z j( ,d en  komik persifiował je d n e g o  z 
członków reuakcji Nar. Listów. Staroczesi bili 

rawo wśród ogólnego gwaru i krzyku. Zasło- 
wanfa>USZCẐ ^)' przedsiębrała areszto-

L n b l a n a  14. stycznia. Przy wyborach 
do izby handlowej wiernokonstytucyjni mają i 
w sekcji przemysłowej większość — zwycięstwo 
zatem niewątDliwe.

M a d r y t  14. stycznia. Espariero wystoso
wał list ao Alfonsa ,  w którym UDOiewa, że nie 
może osobiście złożyć mu życzon, zapewnia o 
w e j1 skrusze, spodziewa się, że wszyscy libe
ralni połączą Się około Alfonsa ażeby krajowi 
zapewnić aobrobyt.

"» s l e n c j a  14. stycznia. Alfons w drodze 
d o  teatru przyjęty przez lud z entuzjazmem; po
wóz królewski zasypany bukietami. Delzre: kró
lewski przywraca ni&kióre wojskowe ordery.'
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pańrt. w banka. 70 80 
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a *aaku wiader, ik. 1002_

Berlin, Kolej pańatwowa —
0 Folai rnoinńak. 84-70 

Aunte no^r bank. 182-05
napoi,: —

Akcie Banku kiad^tow. 
Londyn . .......................
Srebro . . . . . .
NaiMlaonder

110-66
1 » _ 7 0
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Przyjechali do Lwowa ed 18. do 14. stjosuia.
PlotTcz?*?* ®‘ - fcr- Worcell i  Wołynia, A. Cywiński z

" J' - i S p r i  T t r a S :  “ "“ ‘i  W‘ 

S S S ?  ■ L" ” k’ J • U ^ ~ - V LT 7 ^ . k‘ *.
Hotel Krakow ski. W. Jott^Uki ,  J^u.aa, j  HeiH-

rich z ©zermemee. ^  “
Pod białym Koniom . A. kosarewski z Hohofo

ż  Simi.raski * Jastrząbiey.

W  tw trse kr. 8L»i-bkr-.
W e czwartek dnia 14 styeznia 1 8 7 *

Pod artyjtycenem kierowniftweus Boinaława LadnowskŁego
K O R N A

Opera w 2 aktach F . Belliniogo.
Kapelmistrz p. Sairer.

O s o b y :
Orowiet, arcykapłan Drazćw 
Norma, jego eórka, kaplauka 
J dalgiza . 
ourrer, wódz rzymski 
Fiawjusz, jego powiernik 
Klotylda, pow.ernica Normy

P. Berkewski. 
Poi Jrtcowieka. 
Pna Kramer.
P. Zakrzewski 
P. Wojnowskl. 

—  Pna Heber.
Kapłani, Łi.-.tanki, żołnierze. __________

N a d e s ł a n o .
Cierzymy sią nakoniee, ehoi raz w czarne tanin.. jaL aeaeiej- 

szy, w czasie hiagi i isachrajgtwa, zwrócić Uwagą naezej p n k liee -
oości na rzLdki, od tysiąc tysięcy środków leeei i-ieyil bauabago- 
wych odmiecnj- i wyjątek stanowiący preparat.

M yślim y pod nim Liebiga Knmys -  Bketrakt do urmądeenia 
Kumysu, który najprzód został nłyty w stepaek K oszji g n a  j* .  
karzy ao leczenia suchot, tuberk^ł itp. z nadzwyesajną k en y ie i^  
póćniej przez Lichiga analizowany, przeniesiony został ua K ia - 
mieć w formie Ekstraktu. Naturalnie, że i  p lesątkm p atrsase  a s  
ten preparat krzywem okiem, lec* gdy ta.ow j nadawy eae jze  k o 
rzyści przynosił, posypały się i różne pisma pełne nmjse i rćżae 
świadectwa, które coraz więcej się ranoią. U eca lU m / dla Sege 
w interąsie ncszych czytelników przekonać sią e skateezaeśs 
działania Kumys-Ekstraktu i n-ożen-y dlatego z eałą suim eenedltą 
zanownió szanownych czytelników o skuteczności tego nr-inernżh 
PrBy suchotach i tnberkułach itp.
teł -fc° **5 tycz- dostania tego preparatu, odsyłamy naszyeb eey- 
4o n’w  w dzisiejszego naszego inseratu, i naamieniwny tylke, 
nieg p r nJ  *Wad Liebiga Kumys-Ekstraktu znajduje sią w BerN -

napisanej Nr‘ 195‘ Co tyC=7 ’ lę WłU
cznych i tcoraDCDr °  fc,obi«e* Knmys-Ekstrakcie, jego b^olegi-
I  i o d p o w i a d L / p ^ f  *k n t W  ~  Uk0W* r0” etŁ" -T »
p r z a z  l e k a r z y  z a k ł a d u  no0 " * !  P f * J

l  jakowe z a p y u o i ^ b e ^ ^ ^  i p r ^ u  ekoreby

BT* Po-walamy sobie swróciz 
K u m y i-E Ł it r o k c ie  w

j»»ym an m erzs ąa znajduj ąąy

S f i J S t t i H t l f l W m  U K ła if  z (n f ie  j ju j  [jj  { g g j ,  j J jgtJy JPBIIJH8118 a  W M K  n t i m ,

Od lat 28 tle uparła A  'dadnk irf. ^  O  n  d  y  n  n .
.  .  m e d T c y u y  i  k o s z t ó w  w e  w z y s t k i c l .  P ” y i e a m e j  p o t r a w i e  z d r o w i a ,  i  s p r a w d z a  m ą  t a k  S a o  n _ d o r o s ł y c h  j a a  i  _

n o r e k  i  rganów o ó d e c h o w y c  ,  j a k  o  t o :  t n b , r k n ł y r p g n e “ w '“  t  d k a '  Q o r w ó w -  P ł a c '  w ą f a o b y ,  g r u c z o ł ó w ,  W e n j  « n » w e j ,  p ą e k e r a * .  

k  i  a  wodna i > u t ; b l i n ę 7 g o r ^ e e l c ę ,  M w r o t y  r f o w J  ?  7 ł  a 8.Ł u lS » k a a s e l , n i e s t r a w n o i ć ,  a & t k f t n i a  , b i s f  o n k i  ,  b c B « o i m « ^ i ,  
t e u  d r a h e t c r  m d a u c b o l j e ,  i c h u d u i ą d e ,  r o u m f e  *  . r n d n c s  ż i t  p „  aswet p e d c z a .  c i ą ż y  —

m  - '  o e r t y f i k a t ó w  o  w y l e c a c u i u  c h o r ó b ,  k t ó r e  a l i i  m " ?  t a b * °  m o * n *  j ą  j a k o  p o k a r m  d l a  d z i e c i  w r a z  a  p i e n i ą  d a w a u .

B e n e k a  p r o f e s o r a  n » e d y i -  „ a  I , n , - „ A . ^ U l ? c y n i t . w 7 I e c * y d  n i «  u d a ł o ,  u a m i e i z y
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7 9  — 7 8  5 0

7 9  —

------------ 9 5  —

9 7  5 0 U  5 0

8 8  — 8 3  6 0

8  9 * T  f i

S W  ; 
l i  * •

S

' i

i  P t  8 5 *<H  7 5

2 2

l a  i

 m  .  g f i  ( X X )  c e r t y f i k a t ó w  o w ^ i c c a e a i u  ch oró b .-fctóro lA ł.T ^r? mo*n« ją  jako pokarm dla dzieci wrue z piereią aa w a i .

p ^ K w u m ,  p J a  P j f - -  ^ y  ^  J ? A
l~id, Dr. Campbell, profesora Dr. D -dć, Dr. Ure, k-ablay Castiestuart, margrabiny’ C9  ̂ B r a S ? 7 !31̂ * 0 ? r- ńngelst«n, Dr. ^ihore- 
htćre M  żądanie fr«ico ną ^  ^ e k b  położonych zzób

B t o ó e o ^  wr. Jityę .  8 0 .0 u 0  eerty llk atów  •
C e r t y f i k a t  l-adcj medycznego Dr. W n rz.r. B o n n  10. Upca 1852. Royaieeoiire du w ,  . ,

paikaeh wszystkie lekarstwa. D iy » * o »  ^  ■tatkiem we wszystkich b iJ ^ n Ł ^  ^
nerkowych I t g., p„ ,  im ie n iu , w różnych chorobach. jakoto aatwardzaniach i hemoroidach Z  n a d l l^ A . '* J ab®4cUłb płoiowyoh- 
ńą tym niooecnicjyu. środkiem przy zapadniach gardłi i siabościaoh piersiowych, ale sakże w . u c h ^ h ^ c r ^ '  posługuję

,  ^ 1 8 1 - 1  p . -  , ^  Wurzer, radca medyczny i wiele J e w E ^ T ^ f c 1
, ^  m c h e s t e r , Anglia, 3 g r u a u i a  J  :a <lodkonała Sevalesci4re usunęła dingeletaie <ńeruiau,-e k -T T A i-

wowe i 

każdym
j w ł  , i e » L  A r .  7 GD3 1 * unergu* — • » .u t o ,a  1872. Mói pacieut. którr od 8  i---*'

nie płuc cierpi, i tedną ,  potraw pr .yjąó ni- ^  wyadron J ł  zupełnie w skutek używania pańskiej E . T a l ^ i r '0 ^ ^

° 8 r u i S % IS^ ’aw  Skntki Retalesciore infisary 8ą bardzo dobre. Ferd. C l a p s j > J ^ ^ e k i t f " ^ i
, . Nr. 8M 1A - b - W . Benek., pr̂ “r “ R ycyny na uniwersytecie Marborg, mówi w Berlii.kin, Wyrodniał

m g s i & ń ł  t e . ;
u r ą g a ł y .  B e r a L  ś c i e r o  w  6  t y g o d n i a c h  z w r ó ć i ł f  m u  z d - o w i e .  1  0 1 « L B  W *  « « •  t o  * I a b o f c »  w s z y s t k i m  l e k a r L s w o m

k a c h ,  w y c i e ^ ^ e n i t ^ i ^ h y ^ h o n d ^ i i 5  w y !  i t o w i u a  “  ’  * 9  7 i e t u i e j  s ł a b o ś c i ,  b e z s e n n o ś c i ,  d r ż e n i a  n a  w s z y s t k i c h  e z l e n -

£ r - -7 9 o 7 7  a  D u s s e l d o r f u ,  o d  d l n g o l c t n e g o  b o l u  g ł o w -  i  w y m i o t ó w .

o s k r z e l i  p i e r s i o w y c h ,  z a w r o t y  g ł o w y  ? ' c U n i e n i ^ ^ i ’ T  W  W i e l k i m  W a r u d z y n i e ,  w y l e c z o n y  . . s t a ł  z  r a c n o t ,  k a t a r a

bości nerwowej." 7597° "  ^  G‘ bnel"  Te3Ckner’ s la A ‘ Ca> w W iedniu, z ,  riabości piersiowej 1 rfn-

S f ‘ &  Panue^ue Montionis > niestrs wu.ści, bę^enności i  wycieńczenia.
Nr. 75928. Barona Sigmo z 10-letniego uhozwfadnieuia w rękach i nogach.

,  fa .H .

^  1 “ • » «  s t M  * * * »  w - ,u  «  Ą , *  £ .%£ Z &

; A “ S ? S i  V * 6 Ś & s u r  t l S
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K T  Nowy transport

Chustek włóczkowych £
w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e

o t r z y m a ł  5 ^ 1 1 * 1 1 1  v  ^  t a n i o ś c i

Xowo urządzony Magazyn
■

w e  L w o w i e ,
przy ulicy Halickiej pod liczbą 4

Poleca oraz: 
Kamizelki damskie, Kaflaniki. 
Koszule wełniane, Kalesony. 
Kamasze włóczkowe.
Spodnie do polowania. 
Pończochy, Skarpetki. 
Ogrzewacze piersi i żołądka. 
Pilcowe Pantofle, Cicliochody.

Podeszwy zdrowia.
Rękawiczki kortowe i skórkowe 

pragskie.
Sukienki dziecinno; K.-danki.
Czeppczki, Czapeczki.
Zarękawki, ̂ Trzewiczki i t. p.

po cenach najniższych i stałych.

Podziękowanie.
Podpisani wraz z całą ro

dziną, składamy niniejszem 
serdeczne p odzięk ow an ie  
Przewielebnemu Duchowień
stwu świeckiemu i Zakonu 

100. Bernardynów, wszystkim 
| Szanownym Stowarzyszeniom 
rzemieślniczym miejskim i 
wielce Szacownej Publiczno
ści za liczny, bezinteresowny 
współudział przy odbytym 
dnia 7. b. m żałobnym ob
rządku pogrzebania zwłok 
drogiej pamięci Józefy  z 
Polityńskich L eśn iakow ej.

Raczcie przyjąć za te o- 
statnią chrześcjańską usługę 
dla z m a r ł e j  a przyjaźny 
objaw współczucia dla pozo
stałej, żalem znękanej familji, 
wyrazy dozgonnej wdzię
czności.

Tarnów, 8. stycznia '$15. 
Kazi.nierz Leśniak,

m aż zm a rłe j.

K arol Polityfiski,
(2204 1— 1 ojciec umarłej z familją.

□ K o w a n i e
Wielmożnemu Panu 220") 1— 1

ADAMOWI CIELECKIEMU,
badaczowi przyrody w Jarosławiu.

Za zupełne wylecz.nie 
Z suchot —  niszczących me życie,
A  w dwójnasób me kieszenie 
Na lekarstwa —  dość obficie 
Wody Seltzerskie —  żętycę,
Digitalis i chininę 
I tychże dzielne siostrzyce, 
Dover-proszki i morfinę,
Revalesc.ierę du Barry,
Ekstrakt Kumysu Liebigów  
I  inne pruskie wywary 
Jakichsić tam hołodrygów 
Które nic nie pomagały 
Tylko posag żony zjadły,
Bo pomódz wcale nie m ogly 
Gdy płuca wrzody osiadły ;
Czyż nie lepsze proste ziol« 
Przyrodnika z Jarosławia 
W  nie obfit. nasze sioła,
On pomocy nie odm awia,
Prócz ziół środki są domowe 
Tanie —  skuteczne —  f*k *dr° We’ 
że  ja  szkielet przed pół rokiem 
Dziś jak Bachu. -  * 1* '• okiem 
Chwytam puhar do prawicy 
I  silnym głosem tchawicy 
RT-czę: W iwat memu zbawcy 
Od suchot —  śmierci —  wybawcy! 
Jan Kleryczyński, nauczyciel ludowy 
Chwała Bogn dziś zdrowy.

Już zaczęły wychodzić w „Tygodniu**

„ ID E A L IŚC I"
najmów mą pow ieść  

• I "  J L l t T A -  3 Ł  A .  3 3 M E ,

osnuta na tle stosunków Galicyjskich. 
Prenum orata X  y ^ o d l l t a  kwartalnie wraz z dziełami 
J. Dzierzkowskiego (Z tt d u  a  d n ż e  tomy) wynosi 
na prowincji 5  złr 7 5  et., we Lwowie 5  złi. 3 5  et. 

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie.

iModes £ Robes
L w ó w ,  ul. Teatralna 1, róg placu Marjackiego,

Balowe sukn ie  i kw ia t y
ii# świeżo odebrałam z Paryża .

Polecając takowe Szan. Paniom, proszę o wczesne zamówienia.
911fl P o i i H i  r s k a t

Pomiędzy licznemi ogłoszeniam., dotyczącemi szcze
gólnie zegarów i złotych towarów, wiele jest obliczonych 
na osznkanie mieszkańców prowincji. W e własnym in
teresie wystrzegać się należy kupowania zegarów, jeżeL 
firmę sprzedającego nie podaje rękojmi. U  mnie annione 
zega-y i złote towary mogą być każdego czasn, Według 

upodobań a wymienione, lnb też zwrócone; jest to dowod ni.,większej rzetelRoSoi.

Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe!
Z(1 10 1 12 Zif Prawdz' wJ angielski srebrny cylinder, wraz z pięknym łańcuszkiem, za

T E C H N IK
m a ją cy  k ilk a  g o d z in  p o o b ie d n y c h  w o ln y ch , 
p o sz u k u je  o d p o w ie d n e  zajęcie, tak że  le k c je  
p ry w a tn e  byłyby p ożą d a n e . In te re s o w a n i
raczą się zg łosić  pod literzm i  ̂ W* W#
poste restante L w ó w . ‘2172 2— 2

Magazyn Nowości
LEONA♦ WE LWOWIE, X

Otwarcie Restauracji
pod „ T r z e m a  K o r o n a m i

Niżej podpisany ma zaszczyt d inieść Sza
nownej P. T . Publiczności, że z dniem 10. 
Stycznia 1875 urządził

R  E  N  T  A  I  I I A  V  J  Ę
w lok a ln ościa ch , gdzie  przedtem  restaurację 
m iał p. Jan Bauer, przy u licy  D ykasterjalnej

pod 1. fil.
D o b o r o w e  w i l l c l ,  p i w a ,  ja k o  też i 

w y b o r n ą  k u c h n i ę ,  urządził tak samo 
ja k  jeg o  poprzednik.

W  nadziei, że Szanowna P u bliczność raczy 
mię łaskaw ie swe mi w zględam i zaszczycać, 

zostaję z uszanowaniem
P .  C z a r n e c k i ,

22. 1 1__2 w łaścic ie l restauracji.

Cyrk Sułtański
pod dyrekcją

J Ó Z E F A
W dawnej 

L eśn iew ieza
ujeżdżalni,

koło Karmelitów

I > . i 4  

w Czwartek d. 
14. Stycznia

W y j ą t k o w e

M i i  przBistawiBnlB plon

do podróży  w dobrym  stanic, jest do nabycia 
w m agazynie p. Jana L ersk iego, przy placu 
B ernardyńskim  L. 3. 2 — 3

Zysk przynoszące szczęśliwe

I u s t r u k c  j o g p y  4
^  na 2202 1— l ^

iLoterji liczbowej
|  udziela p r o f e s o r  m a t e m a t y k i  f

< R. von Orlięś *

wyższej szkoły  jazd y , dresury k o n i , gim na
styki i baletu. 207d 1— 0 

Na dochód znakom itej w ęgiersk iej baletn iozki 
i artystki jazdy na nicosiod lanym  koniu panny

F A N N Y  A L L I T O K R .
N a zakończeni© po raz pierwszy*.

Paryski Kadryl kwiatowy
na 8 tresow anych koniach, urządzony i p ro 
wadzony przez dyrektora J . Derssin, a w y k o 

nany przez 4 dam y i 4 m ężczyzn. 
P oczątek  przedstawienia o godz. 7. w ieczór. 

S zczegółow y program  podają plakaty.
Cyrk całkiem  ogrzany.

Jutro i codzień o g . 7. w ielk ie  przedstawienie

^  Prz7 placu Marjackim ♦
ó  w nowym gmachu J
♦  Banku H ipotecznego +

t Tia-A-via *
H otelu Oeorge^a. X

♦ W KRAKOWIE, <
X  w Rynku Głównym o  
W przy wchodzie ♦  
X w ulicę Grodzką, X 

w domu własnym. ♦

złota talmi, medaljonem, puuełkiem, kluczykiem i 5-letnią gwarancją, tu
dzież z rezerwowen szkiełkiem. Takież same chrono-miernicze zegarki, cfokli dnie 
w ogniu złocone, tylko l i  złr. 50 ct.

]A j On yln kosztuje praktyczny, dobry, piękny remontoar, tak zwany cesarski zegarek, 
I o U i l l  najlepszy wyrób, jaki 4 y 1 k o można sobie wyobrazić; leaarzy i szan. ducho
wni nie mogą dosyć nachwalić się tych zegarków. Jest to dowód, że taaKi wytrwały 
zegarek nie może mylić się ani na sekundę.

7fl Ifi 1 18 7łr otrzymać mo^na modny eg-arek wojskowy, lekki, osdobny, przyt«m nnd- 
Aid 1J I 10 ZI11 zwyczaj elegancki, co jest riecza główną, bardzo punktualny, ścisły w 

ruchu i bajecznie tani; do takiego zegarka otrzymuje.każdy imitowanyłańańcuszeii mo
dnego fasonu, wraz z k luczyk iem , pudełkiem , m edaljonem  i pięcioletnim poręczeń om, 

Hnlkn 11 lub Of 7lT> prawbziwy angiclskć ankier srebrny, sawonet, z podwójną kopertą. 
1 J1AU J.U Ulu iJ i l l . najpiękniejszem gra wirowaniem, wraz z łańcuszkiem z JJiawdziwego 

złota talmi i poręczeniem.
IJln|kfi 10 nlu prawdziwy angielski srebrny i w ogniu złocony chronometr wraz z rań 
ljlJLU Id uli, cuszkiem, medaljonem ze złota talmi, skómannem pudełkiem i poręczeniem.16 li 17 Zif ?rawdz'Wjr ang‘elski „Prince of W ales“ remontoar, najsilniejszego

p o l e c a :
wielkim wyborze po cenach bardzo

od

Kwiaty paryskie w
przystępnych.

Wachlarze paryskie w wielkim wyborze, począwszy 
zł. 1-50 do najbogatszych.

G o rse ty  li tylko paryskie po zł. 2-75, 4, 5, 6 50. 
R ę k a w ic z k i fr a n c u s k ie  i  w ie d e ń sk ie  po zł. 1-20, 

1-75 i t. d.
Pończochy francuskie długie bawełniane fil d’Ecosse 

i jedwabne.

Okrycia balowe i Szarfy Bo sukień.
C h u s te c z k i  w łóczkow e.
B i i u t e r j e  f r a n c u s k i e  i  c n g l n i s k l e  w ielkim  w yborze

po cenach bardzo umiarkowanych..
Lornety teatralne francuskie.
Perfumerje angielskie i francuskie.
P e r fu m y  CJracow &  Ł e m b e r g  b o u q u e t.

Dla Magazynów Mód odstępuję przy kwiatach odpo
wiedni r a b a t .

Obstalunk. zamiejscowe uskutecznia się n a j ak u r  a t n . e j od

kalibru, z kryształowem śzkłeiii, werkiem z niklu, z prawdziwego 
złota taimi; zegarki te mają przed im e ni tę zal ;tę, że można je nakręcać bez kln- 
czyka i do takiego zegarka otrzymuje każdy łanench wraz z medaljonem.i poręczeniem 
bezpłatnie.

Ttflkn 11 lTlł* 17 7lr ca k̂*em njaD  damski Jzegarek, z prawdziwego srebra wyzłaesny, 
J 1 _wraz z łańcuszkiem na szyję i świadectwem poręczajzeem.

Tvlłll 9(1 7 }r  Prawdziwy angielski, najdoskonalej wyzłacanj w ognin srebrny chrono*
" “  ” ■ metr z podwójną kopertą, pięknie emaljowany, wraz z pięknym łańcuszkiem

z prawdziwego złota talmi, medaljonem i poręczeniem.
TTUTD 18 olhn 9(1 i % P'?kny srebrny prawdziwy angieiski ankier na 15 kamieni, wra* 
IJULU iU UlUU Au 1 ńJ Ali z łańcuszkiem, medaljonem, skórzannem pndełkiem i poręczeń.Tyllfl 20 1 25 Zif ?rek’’nr . remontoar> uak.ęeający się bez kluczyka, wraz z łańcuszkiem

'Tylko 40,50 i 60 złr. złoty damski zegarek z djamentem.
Tvllm 'III 78 i 1(1 7łP Praw dziw y  nngielski srebrny remontoar z podwójni, kopertą
IJ11U OU, OJ 1 HU AU ■ z poręczeniem i patentem.Tylko 35,45 i 50 złr, prawdziwy złoty angielski ankier z kryształowem szkłem.Tylko 60, 75 i 100 złr. piękny złoty remontoar ze szkłem kryształowem, 105 i 115 złf

9(1(1___ 0(1(1 ęlu prawdziwy angielski chronometr l remon oarom pod\ ójną '--aperwj
IjlaB  oUU oUU AU, j , żułem krysztii- riwern. —

0 , - 4 — j- .   ia »M *iw n r  ’ przez uogo lolwiek ogłaszam j egąrk: ta n i e j ,
Warstat do reparacyj.

Stare zegarki, często drogie pamiątki familijne, naprawia się i odnawia, 
naprawę z 5-letmem poręczeniem złr. 1-50, 3, £ d " 10.

* I i O T P J E  O T O  ■ 'm w ' _ł±_ M C . "N ET

Ceny **

0  przez c. k. urząd m enniczy we W iedniu aprobowane.© ciejlte. Pierścienie dis. dam złr. G, 7, 8, 9, 10, 12, 14, 15. —  Sygnety męzki* 
złr. 8, 10, 11, 12 do 20. —  Obrączki ślubne złr. 5, 6, 7. ' 6 / 9

^*ote łańcuszki do zegerków.

wrotną pocztą. 2160 4— 0

w Berlinie,
W  ilh  e l m - S  t r a s s  e Nr.^  W  i l h e i m - B t r a s s e  JN r. 125. ^i

Billardy
nowe i używane w najnowszym gu« ' ie,  są 
zawsze do n a b y c i a  w kawiarni J ó z e f a

2133 3 -3H e r m a n a ,  ul. Ormiańska 1. 8.

D ebra H o zalin
w państwie Ohladowa, (powiat Kam ionka), 
składające się z 5 0 0  m orgów  p o la  
z ła k a m i i z p r o p in a c ją , są  o<I 
1. lip c a  1 8 7 5  r ., zaś 5  k a r c z e m  z 
p ro p in a c ja u ii, Z których żydów pro
cesem rumacyjnym wyrugowano, w każdej 
chwili ty lk o  k a to lik o m  d o  w y

d zie rża w ie n ia .
Porozumienie się w tej mierze nastą

pić może z pełnomocną administracją dóbr 
w Ohladowic (poczta Toporów), alho z 
Wielmożnym adwokatem Dr. © O r e c k lm  
we Lwowie przy ulicy Kościuszki w do Ul

2157 “ 'Rappaporta. 2 — 3

Pomocnik handlowy
C. k. u przy w . Rafinerja Spi

rytusu Juljusza JHkola
sek a we Lw ow ie zaknpuje ?"*

d ę b o w e  k l e p k i
długości 28 cali i 32 cali wraz 
z odpc wiednemi dnam i Oferty 
adresować „do Rafinerji Spirytasu 
Jnljusza Miko'ascba we Lwos ie.

yr bandlu żelaznym
składzie

uzdolniony specjalnie 
znajdzie z a r a z  umiesr izeme w 
J . l l j u s z a  © a t o l e n z a  we ^wow.e^przy
placu Marjackim

Doktor Medycyny
znajdzie Ddpowiedr ą praktykę w sądowo - po- 
-iatowem miejscu, liczącem 3000 mieszkańców 

Bl.ższej wiidomości udziela p . Amirowiez 
w aptece p. Baizera we Lwowie. 2134 3-3

1 5 . 0 0 0  z ł r .
C z ło w ie k  t r z ^ ^ s t ^ k n k o l e t n . ^  p^oSKada-

jący języki Polski- fraDCU5ki> w.ł°,ki
ski, przytem jako dawny urzędnik

[ii»za g r a n i c a m i  O a l i c j 1)
obznajomiony z rachunkowości,- i dobrze wła-

a nakoniec m ający do rozpo-daiacy piórem , . . _
rządzania kapitał kilkunastu tysięcy złr., po
szukuje w biurowości, przemyśle lub handlu 
zajęcia, w któremby jo g o  kapitał, a nade- 
wszystko praca zużytkowaną yc mogła.

Osoby, życzące sobie zapewuić Opowie-
- - - c i e ,  zechcą pozo-dnie dla p oszale j^ego  zajęw . w

■tawić dokładne wyjasn..
Administracji „D zie i P o lsk i pod znakiem:

I W .  ■ » -
Pońredniczącym w znalezieniu koszy itne ru 

zajęcia lnb zntytKOwama kapitału zapewnia 
się stosowne honorarjnm. zn a  s

Wiedeń*, ka wystawa powszechna. 
M e d a l  z a  p o s tę p .

J. K E M E E O T E R
W i e d e ń , 2065 ®^?

Hernals Hanptstrasse 115 an der Pferdebalin.
na esi-Sikawki domowe, ogrodowe i ogniowe

kiem żelaznych wózkach z kruszcowe^1 
dzeniami z podwójną siłą działaj ĉeinl 
stemi wentylami, węż% wiadra i spr2̂  ” 
bne do ratowania podczas Poż31 POrnmn 
trzebne przy budowach i do ^  PJ, ,d°
Piwa i wina, oliwy i naft/7

Illnstrowane cenniti darmo. pompy do w yd i.b yw an i^^^^^^^^^^i-

Salopa damska
z wierzchem jedwabnym, podbita 
tumakami szlacbetaemi, taki/- s{ 
kołnierz i zarękawek, mało używa
ne, są za mierna cenę do sprzedania. 
Bliższa wiadomość ulica J omim- 
kańska 1. 11 na dole. 2127 3- 3

___________ . Łańcnszki krótkie z klnczykiem złr. 15, 20. 20.
30, 35 do 80 rf rratzmaitszyeh fasonach. —  Łańcuszki długie z gładką albo wyra 
bianą klamerką z‘ r- Zo, 30, 35, 40, 50, 55. 60, 65, 70, 80 do 150.

Z ło t e  z Prawdziwemi kamieniem* złr. 1 4 ,1 6 ,1 8  2 0 ,2 2 ,2 4 ,3 0 ,3 5 ,4 0 ,4 5  50.
Z ło t e  g a r n i t u r y *  Broszka i kulczyki złr. 18, 20, 24 30, 35, 40. —  Z prawdziwymi 

kamieniami al o perłami złr. 36, •tO, 45, 50 do 200. —  Ż djamentami albo brylan
tami zli> 60, 80, 90, 100 do 5W.

Z ł o t e  , Kulczyk, dla dzieci słr. 1-25, 1-50, ‘ -75, 2, 3, z kamieniami lub be‘
kamie . _ Kulczyki długie albo okrągłe z wisiorkami lub her. wisiorków z nra
wdziwemi kamieniami, gładkie lub w formie strza1}  złr. 12, 15, 18, 20 do 3 "  —

I Z.  , ,ameDtami albo brylantami złr. *0, 55, S*), 100 do 500.
Z ł o t e  s p in k i  clo  k o s z u l  l u b  m a n s z e t ó w  z szlachetnemi kamieniami J r  6. 7

. 0’ ^ u> 1*-> 14, 18, 2C.
Z  U lB  r o s z k l .  Pojedyńc.ze, najnowszego fasonu złr. 12 15, 20 do 25 —  z fownrr* 
„ v . tja.mi złr. 12, 15, 16 do 40. *

K r z y ż y k i  złr. o, 7, 8, 9, 10, 12. —  Z perłami dbo szlachetnemi kam-eniaff
. złr- 8, 9, 10, 12 do 25. 

r 0 , fc S z p i l k i .  W  rozmaitych kształtach „uokey“, nSpurt,“ it.d. od złr. 5 do 3u.
Z szlachetnemi kamieniami od złr. 5 do 30. — Z brylantami od złr. 15 do 150. 

**O te b ra u zo le ty . Obrączki gładkie rozmaitej objętości złr. 18, 20, 26, 30 do 60. * “ 
Z prawdziwemi kamieniami lub perłam: zlr. 30, i 6 40, 50 do 80. —  Z brylantami 
od złr. 80 do 500. J '

L i s t o w n e  z a m ó w i e n i a  
załatwia się za pooraniem pocztowem lub za nadesłaniem gotównl w 24 godzinach.

Na żądanie _mngą byc wsyłane zegarki lub złote towary do wyboru za pobrani**-
nalełytości, a za niekupione zwróconą będzie kwota.

udziela dokładnie lekcji w zakresie 
konaercjonalnym do służby koleio- 
wej za nnernern V7ynagrodzeniem.

B lizszj wiadomość, ulica Piekar
ska 1. 17 na dole 2 drzwi. 2148 

8 3

_  r Ceny moich wyrobów niższe są od cen gdziekolwiek indziej ogłoszonych, ^ 
do wymagań- stoją zupełnie na wysokości czasu.

którzy nowe zegarki lub złote towary zamówić sobie iyczą, 
'W s z y s t k i c h ,  którzy stare na nowetójzamienić sobie iyczą. raczą sie'udać do moieirfiF,>*̂

P H I L I P  F J t O I  K ,
TJhren- und Holdwaaren-Fabrikant,

R o th eilth u  . m strr  sse . 9 .  gegeniiber de] Wollzeile, WIFIJK.
Proszę uważać na adres. <̂62 7-°

Ma karnawał!
Naiwiększy wybór o r d e r ó w  k ę * .v  w y (* ll i damsk'

książeczek balowych, oraz wielki - K<ad ksiąg bardLowych i gospoda*1'  
skieb, poleca handel papie-- pokojowych

j ł „  «  <> V f a  I t  i s g u  u l l i  > «
,.« L w o w i e ,  przy nlicy Kopernika L 4, 

po c e n a c h  n a d e r  p r z y s t ę p n y c h  i s t a ł y c h .

'  r o w a r z y s ^.f°.
itralicjjsliej kasy zaliczkowej

0 1  t Tl i c a  H a l i c k a ,
~  ’  „ f  z f j m u j e

Wkładki na książeczki oszczędności
S o d  jednego złr. W- a - do każdej wysokości, oprocentowując je i 

do 6 ° / 0 z ?  dmowem wypowiedzeniem,
po * " /. * 1 4  .
po s% . .

Udziafy zaś członków oprocentowują się od dnia 
p i e r w s z e j  v . k ł a d k i  2022  3 -  ?

Na płuca, serce lnb nerwy cierpiącym wielkiej wartości

Liebiga Kumysowy Ekstrakt.
PoriewtL ja moje u- 

t r z y m a n i e  i s,tły pań
skiemu K  mys zawdzię
czam i jestem zupełnie 
bez apetytu, zamawiam 
niniejszem ^następuje za
mówienie). Zauważyć na
leży, *e j  '"tern od 10  lat 
na żołądek słany1 pań
ski Knmys UJ dzwy -zaj 
skutecznie działa.

Franciszek Rohr.

Ponieważ 20 f l a s z e k  
pańskiego ekstraktu Ku
mysowego zuiyiem i wca
le się lepiej czuję, to u- 
praszam 3 przysłanie mi 
nowet przesyłki (następu
je zamówienie).

E. HUttg.

Pański ekstrakt Kumy
sowy nadzwyczaj skute
cznie oddziała, na zdro 
wie mojej żony. którr, czu
je się daleko zdrowszą po 
użyciu trzech flaszek, bo 
dostała napowrót sen i 
apetyt Przyszlij mi Pan 
dlatego (następnje zamó
wieni i).

W b shach,
właściciel druliarni.

Przyszlij mi Pan łaska 
wie dwanaście flakonow, 
jeżeli takowe te sam i ul
gi mi sprawią jak nieda 
wno przysłane cztery fla
kony, które żadne pióro 
cudownego skutuu opisać 
nie zdoła.

J. F. Wendschuh,
fabrykant

P iński ekstraut spra
wdził się ini po nżyc'®- 
pierwszych sześć flasrsk 
na mnie tak znakomicie, 
że ja Panr nieskończep1* 
wdzięczny j .'sten i w iO* 
teresie cierpiąęfj ludako' 
ści tylko nadmienić roog*> 
żeby dobrze było, gdybv 
wielu z tego dobrodziej' 
stwa ltorzysta'0 .

S. ! »wP8ky
Broszury przez Dr. W e i l a  gratis i franko.

Cena 1 flauonu 1 złr., paki nie niżej 4 flakony pociągać przez

General-Depot von Liebig's Kum ys-Eoctract,
B e - l i n ,  Friedricbs-Strasse 196.

NB. Nasi lekarze instytutu są każdego czasn gotowi po nadesłaniu stanu choroby, pacjentowi z lekarską informacji* bj 
pomocnymi b e z  ż a d n e g o  h o n o r a r j u m .

W  interesie publiczności jesteśmy gotowi dobrze renomowanym firmom na skład oddać.

Wybawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Z drukarni r Dziennika Polskiego1* A. J. 0. Bogosz*. Zarządca L. Zubalewicz*
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